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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Pozdrowienia radzieckich 


i węgierskich o 


brońców pokoju 


dia H Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju 


() Od Radzieckiego Komite- 


tu Obrony Pokoju nadeszła na. 


ręce prof. Jana Dembowskiego 
do Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju następująca depe- 
gza: 

Drodzy przyjaciele! W imis- 
niu obrońców pokoju Związku 
Radzieckiego przesyłamy ser- 
deczne pozdrowienia uczestni- 
kom Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Życzymy 
Wam nowych, wielkich sukce- 
sów w dziele budowy 
szczęśliwej Polski, w walce o 


zachowanie i utrwalenie wiel- ' 


kiej sprawv pokoju. Niech żyje 


pokój! Niech żyje wieczysta 


nowej | 


, niewzruszona przyjażń narodów 
radzieckiego i polskiego! 
Z braterskim pozdrowieniem 
Radziecki Komitet 
Obrony Pokoju. 
T 
| W depeszy od 
Rady Pokoju czytamy m. in.: 
„Jesteśrny przekonani, że O- 
'gólnopolski Kongres Obrońców 
'Pakoju będzie godnym wyra- 
zem wol: wałki o pokój narodu 
budującego socjalizm, że Kon- 
gres ten przyczyni się do spo- 
'egowania siły całego obozu po- 
Koju. któremu przewodzi Zwią- 
zek Radziecki. że wzmocni on 
przekonanie setek milionów 
prostych ludzi, iż siły pokoju 
„odniosą triumf nad niszczyciel- 
skimi dążeniami imperialistów 
, amerykańskich“. 


Depesza II Ogólnopolskiego Kongresu 


Obrońców Pokoju di 


,Wszechzwiązkowej 


Konierencji Obrońców Pokoju 
w Moskwie 


(f) W związku z rozpoczyna- 
jącą sią w dniu 2 bm. w Mo- 
ckwie Wszechzwiązkową Kon- 


ferencją Obrońców Pokoju, u- : 


czestnicy obrad II Ogólnopol- 
skiego Kongresu Obrońców Po- 
koju przesłali następującą det 
peszę: 

Do 

IV Wszechzwiązkowej 

Konferencji 

Obrońców Pokoju 

w Moskwie 

II Ogólnopolski Kongres 
hrońców Pokoju, obradujący 
w Warszawie w dniu 30 listo- 
pada, pozdrawia Was, przedsta- 


wicieli wolnych narodów Wiel- | 
Radzieckiego. | 
ostoją | 


kiego Związku 
który jest nadzieją i 
wszystkich ludów walczących o 
trwały pokój i przyjaźń między 
narodami. 

Wasz glos śmiały i stanow- 
czy przeciwko imperialistycznej 
agresji w obronie niepodległo- 
ści i zasad pokojowego współ- 
życia narodów, Wasz ogromny 
bohaterski trud, wznoszący gi- 
£antyczne dziela pokojowego 
budownictwa w imię szczęścia 
człowieka i coraz lepszego za- 
spokajania materialnych i kul- 
turalnych jego potrzeb. Wasza 


e; 


| walka o sparallżowanie zbrod- 
niczych knowań wrogów ludz- 
| kości — to źródło niegasnącej 
wiary wszystkich prostych lu- 
| dzi na kuli ziemskiej w ostate- 
'czny triumf sprawy pokoju i 
wolności. 

Naród polski, wraz z wszyst- 


kimi innymi pokój miłującym: | 


narodami — uczynił swoim ha- 
słem słowa wielkiego Stalina. 
że pokój będzie zachowany i u- 
trwalony, jeżeli narody uimą 
'w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i będą broniły jej do 
końca. 

Zapewniamy Was. że nie bę- 
dziemy szczędzić sił dla umoc- 
nienia i pogłębienia wieczyste- 
go sojuszu narodu polskiego z 
narodami Związku Radzieckie 
Iga — sojuszu, który stanow: 
, fundament trwałej niepodległo- 
ści Polski, jej bezpieczeństwa i 
| doniosły czynnik pokoju w Eu- 
| ropie. 

Zapewniamy Was, że uczyni- 
my wszystko dla pomnożenis 
wkładu naszego narodu  d 
wspólnego dzieła ugruntowania 
pokoju na świecie. 

Precz z podżegaczami wojen: 
nymi. 

Niech żyje pokój między na- 
rodami. 


ł 


Polskie Linie Oceaniczne 


wykonały roczny 


(f W dniu 29 Listopada br 
Polskie Linie Oceaniczne zame!- 
dowałv o pizedterminowym w'y- 
konaniu vocznego planu przewo 
zów w 100.2 proc. w tonach i w 
113.6 proc w tonomilach 


Te poważne osiągnięcia za- 


wdzięczać należy przede wszyst- | 


kim ofiarnym zalogom takich 
statków jak „Mickiewicz“ (162.3 
proc rocznego planu przewo- 
zów), „Lech** — (140 proc.) „Wa. 


rwńsleie (481.39 proc.) „Lewant" 
(125 proce.) i „Warmia* (122. 
proc.). 

Do przedterminowego wyko- 
nania planu przewozów pzy- 


czyniło się przede wszystkim 


, 
plan przewozów 
(lepsze wykorzystanie zdolności 
przewozowej jednostek, wyeli- 
minowanie wielu remontów sto- 


czniowych. przez wykonanie ich | 


lwe własnym zakresie w czasie 
|podróży, skrócenie czasu przeła- 
dunków i postojów w portach 
| Poważnym czynnikiem w pod- 
niesieniu zdolności przewozowej 
„statków stała się realizacja zo- 
jbowiązań podjętych na 
'10-lecia PPR. 60 rocznicy uro- 
'dzin Bolesława Bieruta i Święta 
1 Maja. na cześć Konstytucji. w 
odpowiedzi na Program Wybor- 
lezy Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu KPZR. 

| (PAP) 


Zakończenie bu 
pieca „C“ w hu 


(ft) Załogi budowlane i monta- 
żowe wznoszące wielki piec „C“ 
w hucie „JKościuszko” przekaza- 
ly w dniu 29 listopada br. agre- 
gaty produkcyjne tego obiektu 
i związane z nim urządzenia do 
próby technicznej Wielki piec 
GA |BA obk uruchomione- 
go w ubiestym roku pieca „B“ 
wyrazem najnowszych zdo- 
byczy techniki tego rodzaju bu- 
downietwa. jest największym 


obiektem  wielkopiecowym w. 
Polsce. 
Dzięki doświadczeniom uzy- 


skanym przy budowie pieca „B“. | 


w oparciu o przedujące metody 
pracy radzieckich robotników 
budowlanych. znacznie skróco- 
no czas wykonania poszczegól- 
nych robót. Tax np. montaż pie- 
ca „C'strwał o 3 miesiące kró- 
cej. Wymurówka pieca — o 40 


Załoga elektrow 


odbudowała wiel 


(f) W tych dniach załoga e- 
lektrowni w Pruszkowie prze- 
kazała do użytku odbudowany 
turbogenerator. zwiększając po- 
ważnie moc dyspozycyjną elek- 
trowni. 

Odbudowany agregat był w 
czasie działań wojennych kom- 


pletnie zniszczony. Mimo stano- 


dowy wielkiego 
cie „haściuszko” 


jdni krócej niż przy budowie 
wielkiego pieca „B“. Skrócenie 
{harmonogramu prac osiągnięto 
immo trudności w dostawach, 
spowodowanych znacznie skró- 
conymi terminami wykonaw- 
stwa. 

Na wyróżnienie zasługują bry- 
gady budowlane Glogasy, Sta- 
chowiaka i Rękasowskiego z Ka- 
towickiego Przem. Ziedn. Bu- 
dowlanego. brygady Szewczyka 
i Spyry ze Zjedn. Montażu Kon- 
(strukcji Przemysłowych, inż. 
jNędzyńskiego z Katowickiego 
Zjedn. Montażu. inż. Domagały 
2 Katowickiego Zjedn. Instalacji 
Przemysłowych oraz inż. inż. 
Kaczmarczyka ze 
Budowy  Pieców 
Przemysłowych. Całością prac 
„kierował budowniczy wielkiego 
pieca „B“ inż. Omański. (PAP) 


l 


[Cyuńczyka i 
Zjednoczenia 


ni w Pruszkowie 


ki turbogenerator 
" i 


wiska ekspertów, którzy 
wierzyli w możliwość odbudo- 
wy agregatu we własnym zakre- 
isie. załoga przystąpiła w czerw- 
ica 1950 r. do pracy. Odbudo- 
(,wę i kapitalny remont agrega- 


|tu przeprowadzono w*wyjątko- 
iwo krótkim czasie — w dwa i| 


' pół roku (PAP) 


W walce o oszczędną gospodarkę 


é . 

pali 

(f) W Łodzi odbyła się 29 ub. 
m. Krajowa Narada przodują- 
cych palaczy, inżynierów i tecn- 
ników działów energetycznych 
zakładów i centralnych zarzą- 
dów przemysłu włókienniczego. 
W czasie narady podsumó- 
wano wyniki międzybranżowego 
i międzyzakładowego współza- 
wodnictwa w dziedzinie oszczęd- 


wem 


'nego zużywania opału, pary i 
energii elektrycznej. 

W czasie ożywionej dyskusji. 
przedujący palacze — mistrzo- 
wie oszczędności dzielili się zdo- 
bytymi doświadczeniami. Wielu 
dyskutantów wskazywało m, in. 
na konieczność bardziej dbałe- 
go wykonywania remontów u- 
rządzeń cieplnych. kotłów, pie- 
ców itp. (PAP). 


Węgierskiej ' 


cześć 


nie | 


ryb 


una Ludu 


WARSZAWA — ŚRODA 3 GRUDNIA 1952 R. 


Przygotowania na całym świecie 


(f) Z całego Świata napływają 


| (5) PARYŻ (PAP), 
ne przygotowania do wiedeńskie ` 
80 Kongresu Narodów w Obro- 
inie Pokoju. W 34 departamen- : 
tach zwołano na niedzielę zjaz- 
dy obrońców pokoju. poświęco- | 
| ne wyborowi delegatów na Koin- 
gres. Szczególnie imponujący 
przebieg miał zjazd okręgu 
Seine-et-Oise w Wersalu W o- 
bradach uczestniczyli m. in. me- 
rowie okolicznych miejscowości, 
|reprezentujący różne „stronnic- | 
twa. Uczestnicy zjazdu postano- 
lwili zorganizować 14 grudnia w 
calym departamencie „Dzień Po- 
koju“. Działacz katolicki Lefort 


wiadomości o rosnącej 
aktywności bojowników o pokój, gorącym poparciu i rado- 
ści z jaką witają zbliżający się Kongres Narodów w Obro- 
nie Pokoju masy pracujące wszystkich krajów. 


W całej |niczący Kanadyjskiego Kongre- 
|Francji odbywają się intensyw- su Obrony Pokoju Endicott za- 
wiadomił zebranych, że na Kon- 
gres wiedeński wyjedzie z Ka- 
nady 30 delegatów. 


SZTOKHOLM (PAP). 
| przedstawiciele różnych organi- 
lzącji społecznych. religijnych i 
kulturalnych deklarują 
ność z celami Kongresu Naro- 
'dów w Obronie Pokoju. M. in. 


łamach prasy 


Kongresu. 


X 


bylo sie w Rzymie 


E dzielnieowyce! 
Liczni 


solidar- łem obywateli 
wszystkie 
stwa. 


warstwy 


Zakończenie obrad Niemieckiego Kongresu 
wałki o porozumienie i pokój 


RZYM (PAP). W niedzielę od- 
40 
w ramach przygo- 
rowań do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Podobne zebra- 
nia zorganizowano w wielu in- 
nych miastach włoskich z udzia- 
reprezentujących 
społeczeń- 


do Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju 


działaczka szwedzkiego związku 
misyjnego Juhansson ogłosiła na 
demokratycznej 
oświadczenie stwierdzające. 
chętnie weżmie udział w pracy 


Że 
nie odpowiedzialności. 


Ostrzegamy was, posłowie do 
Bundestagu, w ostatniej godzi- 
nie: Nie wolno ratytikować te- 
go układu śmierć, nie wolno po- 
pełniać tej zbrodni! Usłuchajcie 
głosu sumienia narodowego. któ- 
ry rozległ się z ust tysięcy de- 
legatów na Niemiecki Kongres 
o porozumienie i pokój! | 
Odmówcie posłuszeństwa R'dg- 
wav'owi i Adenauerowi! Uczyń- 
żądaniom narodu nic- | 
mieckiego: precz z wojennym u- | 
na 


zebrań 


watki 


cie zadość 


aładem ególnym! 
rzecz porozumienia 
mieckiego! wszystka 


wszystko 
ogólnonie- 
na 


czonymi Niemcami! usłuchajcie 


napiętnował energicznie wswym (f) BERLIN (PAP) Jak już Kongres w Wiedniu będzie ;!ei przestrogi. posłowie z Bonn 
orzemówieniu uwięzienie Le donosiliśmy. 29 listopada za- wyrazem najpotężniejszego ru- | działajcia jak Niemcy! 
,Leapa. Do zebranych przemawiał kończyły się w Berlinie obra- chu narodów pięciu kontynen- = 

również Yves Farge. gorąco o- dy Niemieckiego Kongresu wal- tów w obronie pokoju. Wy- WEN: : É 
|klaskiwany. |ki o porozumienie i pokój. W słannicy naszego Kongresu na zakończenie obrad Kongres 


W tymże dniu na wezwanie 
| przewodniczącej Światowej De- 


mokratycznej Federacji Kobiet| — Wzywamy cały naród nie: podzielnych Niemiec. że naród Koju. Do Komitetu weszło 116 
Eugenie Cotton, odbyłv się | miecki do niezmordowanej wal- | niemiecki niczego nie pragnie najofiarniejszych „bojowników 
w całym kraju setki zebrań ko- | ki z układem ogólnym z Bonn | tak gerąco jak pokoju. Są oni. pokoju „ze wszystkich warstw 
i biecych pod Eelim ocalenia i paryskim układem o „armii rodacy. waszymi  rzecznikami. ludności NRD i z Berlina. Na. 
dzieci przed wojną Na kilku ze_| europejskiej“. aby przeszka- Musicie zadokumentować  czy- czele Komitetu stanął profesor 
|braniach zna a delegatki dzić ich urzeczywistnieniu. Ukła- nem ich słowa! dr Walter Friedrich, prezes Nie- 
. i Ler 1 aim! | a > ; 4 7: PSE E OT Aa: 
na wiedeński Kongres Narodów dy te służą nie jedności Nie- Przez ich usta cały naród | Pięskiej Akademi Nauk, czło-| 
1 è $ "miec, lecz ich rozbiciu. nie po- | powjnjen powiedzieć: precz z nek Prezydium Światowej Ra- 
* kojowi naszej ojczyzny i Sro u:ładam: z Bonn i Parvża. któ- dy Pokoju, a sexretarzem gene- 
i e e ZAB : i z Bony rza. któ- oya a 
HAGA (PAP) W miastach i| PY- lecz MoE pra E 1€- re prowadzą do katastrofy! T&nym został ponownie czło- 
'osiedlach oraz w  poszczegól-, Eo WE pze PE EERO procz z zimną wojną! żądamy | Rex Światowej Rady Pokoju 
= sier A = A A A r 
nych zakładach pracy członko- O kaja tra a e se A, natychmiastowych rokowań mie- Heinz ; Willmann. Dokonano 
lwie holenderskich’ komitetów Sg, Traktat pokojowy Wa- dzy upoważnionymi przedstawi- również wyboru 70 delegatów 
iwie holenderskie omitetów Prantusacy niezawisłość Niemiec ; r A $ ; 
obrońców pokoju organizują pa ais h sąsiadów © Cami Wschodu Zachodu Na Kongres Narodów w Obro- 
i . 5 i bezpieczeństwo ich sąsiadów Niemiec! nie ma sprzeczności. nie Pokoju w Wiedniu 


'gadanki na temat doniosłych ce- 
łów Kongresu więdeńskiego. Z 
całego kraju napływają do Ho- 
lenderskiej Rady Pokoju rezolu- 
[cje i listy z wyrazami poparcia 
dla Kongresu Narodów w Obro- 
„nie Pokoju. Rezolucję deklaru- 
.iącą poparcie dla Kongresu u 


odezwie do naradu niemieckie - 
go Kongres stwierdził m. in.: 


jest możliwy, ale musimy 
wywalczyć. 
Pokój może 


swoim miejscu, każdy 
mocą środków. 
rządza. uczynimy wszystko, aby 
zagrodzić drogę wojnie. 


Wiedniu w imieniu 


go 


byé uratowany, 


jeżeli my wszyscy. każdy na koiu! 
ju! 
iakimi ERa naczonych. niezawisłvch. demo- 


Wvda- 


berlińskiego zamanifestują w 
całych nie- 


których nie dałoby się 
zać w drodze pokojowej! wszyst- 
ko nn rzecz porozumienia i DO- 
wszystko na rzecz zjed- 


kratycznych. pokojowych 
miee w pokojowym świecie! 


wybrał jednomyślnie nowy Nie- 
miecki Komitet Obrońców Po- 


rozwią- 


* 


Gorące powitanie zgolowa! 
Kongres przedstawicielom Nie- 
I miec zachodnich i zachodnie- 
go Berlina, którzy deklarowali 
zdecydowaną wolę waiki z u- 
kładem ogólnym. walki o trak- 


Nie- 


chwalili m. in. jednomyślnie do- | menia w Niemczech i w Euro- W apelu do członków Bua- tat pokojowy. 
|kerzy Amsterdamu. pie zachodniej dowodzą. że ak- destagu og” Gie: Kongres 0-| Do zebranych przemawiała 
| $ cia prostych ludzi wywiera | ^8 iadczył: „ [również owacyjnie witana. 
niezwykle silny wpływ na od- Kto zgadza się na układ ogól- Rosa Thaelmann. wdowa po 
NOWY JORK (PAP) W To- | powiedzialne koła i może wv- ny — jest zdrajcą narodu i 9j- wielkim przywodcy niemieckiej 
ronto odbył się wielotrsięczny , musić decyzje polityczne leżą- czyzny i jako taki stanie pod kiasv robotniczej, zamordowa- 
wiec obrońców pokoju. Przewod- ee-w-interesie narodów pięgierzem historii. nym przez faszystów 
——— RA 


| 
nN 


O pelną mobilizację sił 


w wałce o płan 


Zakłady przemysłowe w całym kra- 

weszły w ostatni miesiąc walk 
:0 wykonanie rocznego planu produkcji 
Naród nasz, skupiony w szerokim Fron 
jcie Narodowym, po wspaniałym zwy- 


TIK 


|cięstwie, odniesionym w wyborach 
26 października -- dalej to zwycięstwa 
utrwala, realizując z uporem, w co- 


dziennym trudzie program naszego so- 
cjalistycznego budownictwa. 

Szereg zakładów, jak np. przodujące 
kopalnie Boze Dary i Mortimer”, 
huta „Zabrze”, Łódzkie Zakłady Prze- 
mysłu Metalowego, Gliwickie Zjedno- 
'czenie Budownictwa Miejskiego i inne 
pracuja już na poczet roku 1953. Wiele 
: zakładów, po terminowym zrealizowa- 
niu planu III kwartału i planów trzech 
kwartałów br. rytmicznie wykonuje 
swoje zadania ostatnich tygodni 1952 r 

Ale jest wiele zakładów, które wsku- 
tek niesystematycznego  vealizowania 
planów miesięcznych i kwartalnych, 
pozostają w tvle i obniżają ogólne wy- 
niki produkcyjne. 

Co jest powodem, że obok zakładów. 
które przodują w realizacji planu 
i które zasłużenie wysunęły się na czoło 
w każdej gałęzi przemysłu, istnieją za- 
'kłady często niewykonujące swych 
miesięcznych zadań, mające poważne 
zaległości w stosunku do planu? 

Przyczyny są różne. W jednym za- 
kładzie waskim gardłem, najsłabszym 
ogniwem, może być zła koordynacja 
pracy między wydziałami, w innym — 
słaba, bierna praca wydziałów zaopa- 
| trzenia. co powoduje lub pogłębia trud- 
| ności w zaopatrzeniu zakładu w surow- 
; ce i materiały. zwłaszcza jeśli w zakła- 
dzie nie szuka się w tej dziedzinie re- 
zerw, nie troszczy się o-operatywne 
zaradzenie trudnościom. W jeszcze jin- 
'nym przedsiębiorstwie najsłabszym od- 
'einkiem może bvć nieumiejętność 
|l ujawnienia i wykorzystania rezerw 
produkcyjnych. lub rozluźnienie dvscv- 
pliny pracy i dyscypliny technologicz- 
i nej. 

Wszędzie jednak — bez względu na 
to, co jest wąskim przekrojem pro- 
dukcji, — można go ustalić, skierować 
na wzmocnienie tego odcinka maksi- 
mum wysiłku jedvnie poprzez konkret- 
'ną. solidną znajomość źródeł słabości 
|w pracy zakładu. A ku temu niezbędne 
jest, by organizacje partyjne i dyrekcje 
z całą energią i bojowością walczyły 
o przełamanie trudności, by trakto- 
wały sprawę wydźwignięcia swego za- 


kładu w górę — jako najwyższy obo- 
' wiązek. s. 
Umiejętność analizowania Sytuacji 


w zakładzie przez dyrekcje i organi- 
zacje partyjne, umiejętność ustalenia 
na podstawie tej analizy węzłowych 
„problemów w  przedsiębiorstwie, od 
|których zależy wzrost produkcji — 
|stanowi grunt do zlikwidowania wą- 
iskich gardeł, do rozwinięcia skutecz- 


aj walki o plan. Pamiętać przy tym 
rzeba, że załoga zdolna jest do tym 
viększych wysiłków, im bardziej czuje 
ię współgospodarzem zakładu, a więc 
— im lepiej zna zadania stojące przed 
zakładem, im częściej zwraca się do 
niej kierownictwo przy trudnych pro- 
plemach, im uważniej wysłuchuje jej 
głosów. 

W walce e wykonanie planu dopo- 
móc powinny zakładom centralne za 
eządy przemysłowe i ministerstwa 
szczególnie w dziedzinie upowszechnie 
nia najlepszych doświadczeń, najcen- 
niejszej inicjatywy. Bliższe zetknięcie 
się centralnych zarządów i ministerstw 
z konkretnymi, codziennymi problema- 
mi podległych zakładów, pomoże 
także im dostrzec swoje słabości w kie- 
rowaniu podległymi zakładami, w za- 
bezpieczaniu przedsiębiorstwom podsta- 
wowych warunków do rytmicznego wy- 
konywania planów. 

VII Pienum KC naszej partij wska- 
zało, ze nowa sytuacja naszego prze- 
mysłu wymaga nowych meted kierow- 
nictwa -— bardziej operatywnych, wyż- 
szych. Tam, gdzie wytyczne VII Plenum 
KC dotarły do świadomości każdego 
kierownika, każdego odcinka produkcji 
w zakładzie, do aktywu partyjnego i go- 
spodarczego tam gdzie konsekwentnie 
się je realizuje — osiąga się dobre re- 
zultaty. Śląsko-Dąbrowska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych w Dabrowie 
Górniczej np. potrafiła w ciągu bież 
roku poważnie zwiększyć wskaźnik wy- 
korzystania maszyn i urządzeń. Nie 
potrafiła tego uczynić wiele innych za- 
kładów tej samej gałęzi przemysłu 
choć mają one podobne możliwości i 
walczą z podobnymi trudnościami. 


Dzięki sprawnemu, operatywnemu 
kierownictwu i szerokiej mobilizacji 
załogi — poprawiły osiagane wyniki 


produkcyjne np. huty „Kościuszko“ i 
„Bobrek“. Trzeba, aby wszystkie po- 
zostałe stalownie i wielkie piece hut, nie 
wykonujące planów, zapoznały się 
z metodami kierownictwa i organizacją 
pracy stalowni i wielkich pieców „„Ko- 
ściuszki* i „Bobrka”, aby przyswoiły 
sobie ich metody produkcji. 
Przeprowadzone analizy pracy wska- 
zują, że np. lepsze wyniki osiagnac 
mogłaby huta im. Stalina i huta „Flo- 
rian“ — pod warunkiem codziennego 
przestrzegania dyscypliny technologi- 
cznej i właściwej gospodarki remonto- 
wej. Kopalnia „Murcki“, w której ist- 
nieje bardzo niska wydajność pracy za- 
logt — przy właściwym, umiejętnym 
rozstawieniu ludzi na dole i na po- 
wierzchni, miałaby wszelkie dane de 
>siągnięcia planowych zadań. 
Doświadczenia nasze uczą, że jedną 
z poważnych przyczyn nie wykonywa- 
nia planów przez szereg zakładów, m. 
in. przez kop. „Kazimierz — Juliusz“ 


są liczne drobne“ awarie ruchowe. zr 
wanie się taśmy itd. Analizowanie przy- 
©zyn każdej, pozornie nieważnej awa- 
rii. zapobieganie awariom — codzien- 
na czujność i wpajanie tej czujności 
w załogi jest obowiązkiem kierownic- 
twa gospodarczego i politycznego wszy- 
stkich zakładów. Pierwszy ku temu 
krok to utrzymywanie urządzeń 
i parku maszynowego w stanie wyso- 
kiej sprawności, systematyczna konser- 
wacja, przestrzeganie terminów | jako- 
ści bieżących napraw i kapitalnych re- 
montów. 


Do końca roku pozostaje miesiąc. Za- | 


daniem kierownictwa j załóg zakładów 
pozostających w tyle i ich zarządów 
przemysłowych jest maksymalne zwięk- 
szenie wysiłków w kierunku ujawnie- 
nia i wykorzystania istniejących rezerw, 
w kierunku osiągnięcia jak najlepszych 


wyników produkcyjnych, zastosowania ` 


i upowszechnienia przodujących metod 
i organizacji pracy. Metody te muszą 
być dostosowane do istniejących w za- 
kładach warunków i wprowadzone nie 
dorywczo, nie jedynie dla „ratowania“ 
planu, lecz jako element trwały, jako 
ważny czynnik walki o plan bieżącego 
iprzyszłego, 1953 roku. 

W akcji wyborczej i wyborach do 
Sejmu klasa robotnicza dała dowód 
swego patriotyzmu i gotowości do pra- 
cy dla Ojczyzny. 
moralny dorobek tej akcji zmobilizu- 
jemy siły do walkiojak najlepsze zam- 
knięcie bilansu gospodarczego bieżące- 
go roku, a więc — podciągnięcie zakła- 
dów, pozostających w tyle, zlikwidowa- 


nie słabych ogniw pracy przedsię- 
biorstw, podniesienie poziomu pro- 
dukcji. 

Organizacje partyjne, administracja 
gospodarcza i rady zakładowe muszą 
kontynuować wysiłki dla realizacji 


długofalowych zobowiązań, podjętych 
przez wiele zakładów na cześć wybo- 
rów do Sejmu i dla uczczenia XIX Zja- 
zdu KPZR, stworzyć realne warunki 
dla nieustannego rozwoju i pogłębiania 
ruchu współzawodnictwa pracy i racjo- 
nalizatorstwa. 

Ostatnio przeprowadzone w wielkich 
zakładach przemysłu 
hutnictwa, chemicznego i bawełnianego 
konferencje partyjno - techniczne 
wykazały, jak olbrzymie możliwości 
kryją się w każdej załodze i aparacie 
inżynieryjno - technicznym. Umieć tę 


inicjatywę pobudzić, wykorzystać, skie- | 


rować na najtrudniejsze odcinki frontu 
walki o produkcję — otorpilne i ważne 
zadanie, którego realizacja da rękojmie 
wydźwignięcia się zakładów, zalegaja- 
cych z produkcją. 

Pamiętajmy, że walka o uzyskanie 
najlepszych wyników w roku bieżącym. 
to równocześnie warunek dla pomyśl- 
nego startu do wykonywania nowych, 
wyższych zadań na rok 1953. 


Naród niemiecki nigdy nle u- 
zna iego bońskiego ukladu wo- 
jennego. Każdy, kto bedzie glo- 
sował za tym układem nie unik- 


rzecz 
traktatu pokojowego ze zjedno- | 


W oparciu o wielki | 


maszynowego, : 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 ge. 


f 
j 


Doskonale wyposazone nowoczesne 


5 


Zakłady Jedwabnicze 


' wW Turku pracują od kilku miestęcy w służbie planu 6-letnie- 


Masowy udzial ludności 


go. Na zdjeciu: frayment tkalni zakładów 


Foto CAF 


w wyborach 


w Rumunii 


(f) BUKARESZT (PAP. W 
atmosferze jednomyślności i 
ogromnego entuzjazmu odbyły 
się w Rumunii w ubiegłą nie- 


dziełę wyborv deputowanych 
do Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego. 

W wielu komisjach wybor- 


| czych do godziny 17 złożono już 
przeszło 95 procent głosów. W 
wielu wsiach wszystkie głosy 
oddane zostały już przed go- 
dziną 8 rano. 

Komentujac przebieg wybo- 


rów dziennik „Scanteia* pod- 
<reśla w artygule wstępnym, 


że ludność brała masowy udział 
w głosowaniu. W dniu wyborów 
obywatele Rumuńskiej Repi- 
bliki Ludowej oddali swe gło- 
sy na rzecz wolności i nieza= 
wisłości swej ojczyzny, na Ru- 
muńską Partię Robotniczą, gło- 


sowali za szczęśliwą przyszło- ` 


ścią. pokojem i zwycięstwem 
socjalizmu. W dniu wyborów 
masy pracujące  Rumuńsxiej 
Republiki Ludowej zamanifesto.. 
wały swą miłość i oddanie 
Związkowi Radzieckiemu, nau- 
czycielowi i najlepszemu. przy- 
"jacielowi narodu rumunskiezę 
'— Stalinowi. 


Protesty ludności Trizonii 
przeciw układom wojennym 


(f) BERLIN (PAP). Jak poda- 
je agencja ADN, uchwała Bun- 
destagu w sprawie wyznaczenia 
na początek grudnia drugiego i 
trzeciego czytania układów wo- 
iennvch wywołała falę prote- 
stów w społeczeństwie zachod- 
n:0-niem:eckim. 

Po ogłoszeniu decyzji Bunde- 
stagu w sprawie terminu deba- 
ty nad ukiadami wojennymi. 
iudność Hamburga zorganizowa- 
ła pochód protestacyjny ulica- 
imi miasta. W uchwalonej na 
wiecu rezolucji mieszkańcy Ham- 
burga domagają się odrzucenia 
układów wojennych oraz podję- 
cia rozmów z przedstawicieiami 
"NRD. 

Delegacja robotników zakła- 
dów hutniczych w Norymber- 
dze przekazała wszystkim frak- 
cjom parlamentu zachodnio-nie- 
mieckiego, w imieniu 1.500 ro- 
botników, świadczenie. które 
wzywa deputowanych, aby. glo- 
isując przeciwko ratyfikacji „u- 


zjednoczenia narodu i ojczyzny 
oraz do zapewnienia pokoju. 
Przeciwko ratyfikacji „układu 
i ogólnego“ i układu o ..armii eu- 
ropejskiej' zaprotestowałv na 
wiecu we Frankfurcie n Menem 
organizacje młodzieży socjalde- 
mokratvcznej: .Młodzi socjali- 
sci“, „Niemiecki Socjalistyczny 
"Związek Studentów“ oraz ..Mlo- 
dzież Socjalistyczna Falken". 


* 


Agencja ADN donosi. że 30 
listopada obradowała w Delmen- 
norst kiBremv konferencja po- 
|<ojowa przedstawicieli robotni- 
„ków wszystkich portów mor- 
skich i rzecznych w Niemczech 
zachodnich. W konferencji wzię- 
li udział przedstawiciele robot- 
ników portowvch Lubeki. Kilo- 
nii, Hamburga. Bremy. Bremer- 
haven, Brake. Emden, Leer i 


ładu ogólnego", dopomogli do: 


Duisburga. reprezentujących róże 
ne pariie | organizacje politycz 
ne. 

Konferencja dyskutowała nad 
środkami zapobieżenia ratvfikae 
cji układów wojennych. Uczeste- 
nicy konferencji wystąpili z żąe 
daniem obalenia rządu Adenaue- 
ra, co jest koniecznym warun= 
siem przywrócenia jedności kra- 
ju | zawarcia traktatu pokojo= 
wego z Niemcami. 


Wysoki komisarz USA 
zapowiada uwolnienie 
zbrodniarzy wojennych 


(0 BERLIN (PAP). Agencja 
ADN podaje z Bonn. że wysoki 
komisarz amerykański Donnel- 
ly przyrzekł w rozmowie z Ade- 
nauerem uwolnić jeszcze przed 
końcem br. dalszych zbrodnia- 
rzy wojennych, pod warunkiem, 
że Bundestag z początkiem 
grudnia ratyfikuje układy wo- 
jenne z Bonn i Paryża. Ade- 
nauer domagał się zwłaszcza u- 
wolnienia b. generałów i ofice- 
rów hitlerowskich podkreślając, 
że nie można zrezygnować z ich 
współpracy przy tworzenit ar= 
mii zachodnio - niemieckiej. 

Donnelly przeprowadził rów- 
nież rozmowy z grupą reofa- 
szystowskich deputowanych z 
ramienia Wolnej Partii Demo- 
kratycznej (FDP), którzy swą 
zgodę na ratyfikację układów 
wojennych uzależniali od uwol- 
nienia zbrodniarzy wojennych. 
Donnelly zapewnił tych deputo= 
wanych, że nic nie stoi na prze- 
szkodzie. aby uwolnić dalszych 
zbrodniarzy, ogłaszając amne- 
stię z okazji Świąt Bożego Na- 


„rodzenia. Zachodnio - niemiec- 


ka agencja prasowa DPA po- 
daje. że Donnelly domagał się 
w zamian za to. aby deputowa= 
„ni FDP głosowali ra ratyfikaz 
.cją układów wojennych. 


Kongres Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko -Polskiej 


(() PARYŻ (PAP). — W Pa- 
ryżu odbyły się obradv krajo- 
wego Kongresu Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko - Polskiej. 
Na Kongres przybyli delegaci ze 
wszystkich stron Francji. Naj- 
liczniej był reprezentowany o- 
kręg Nord. Przybyli również 
przedstawiciele licznych organi- 
zacji demokratycznych dla po- 
witania Kongresu. 

Nad trybuną umieszczone by- 


ły transparenty, głoszące hasła 
i przyjażni ludu francuskiego i 


polskiego. Na transparentach 
widnieją napisv: „W interesie 
Francji i pokoju leży rozpo- 


wszechnienie prawdy o nowej, 
jsilnej i pokojowej  Polsce!*. 
„„Walczmy przeciwko zbrojeniom 
| odwetowców niemieckich 7 
|Bonn!', „Walczmy o wznowie- 
inie stosunków kulturalnych 


i między Francją i Polską. o roze 


szerzenie 


ra 


czej!“ 
Prof. Joliot - Curie przesłał 
Kongresowi wyrazy solidarno- 


$ci. 
DZIŚ W NUMERZE: 


Przemówtenie Jarosława iwasz- 
kiewicza na II Ogólnopol- 
skim Kongresie Obrońców 
Prakoju 

OSKAR FOIT. kombalnista ko- 
paini  ..Bielszowice': Zwy- 
ciężyliśmy — dzięki kombaj- 
nom â 
R. GONCZAĽSKA:; Praca po. 
litvczna podstawą sukcesów 
produkcyjnych (Z zagadnień 

| nartyinych 

JAN RACIBORSKI: 
nezji walczy 
MARIA SZCZEPAŚSKA: z 
ziemi obcej do Polski... 
półce 7 ksiązkami) 


wymiany gospodar- 


Lud Indo- 


(Na i 


awe 


| 


Plenum Kl Węqierskiej 
Partii Pracujących 


(Ð) BUDAPESZT (PAP). W 
Budapeszcie odbyło się plenum 
Komitetu Centralnego Węgier- 
skiej Partii Pracujących. 

Referat „O stanie gospodarki | 
narodowej w roku 1952 i zada- | 
niach rozwoju gospodarki na-' 
rodowej Węgier w roku 1958",; 
wygłosił członek Biura Polity- | 
cznego i Sekretariatu KC Wę- | 
gierskiej Parfgi Pracujących —| 
E. Gerð. Po dyskusji Komitet 
Centralny zaaprobował referat 
wygłoszony przez E. Geró. 


Sukces wyborczy 
KP Saary 

(f) PARYŻ (PAP). Jak już do- 
nosiliśmy, w niedzielę odbyły | 
się wybory do parlamentu Za- | 
głębia Saary. i 

Kampania wyborcza i same | 
wybory odbywały się w atmo- | 
sferze represji i terroru, SLOsa- 
wanych zwłaszcza wobec partii 
komunistycznej, której wiece | 
zostały zabronione, a wydawnic- 
twa stale były zawieszane. Nie- 
mniej jednak partia komuni- | 
styczna odniosła znaczny suk- 
ces podwajając liczbę zdobytych 
mandatów w porównaniu Z| 
wyborami w r. 1947. i 

Wyniki wyborów są nastę- 
pujące: 

Partia chrześcijańsko - ludo- | 
wa zdobyła 54.7 proc. głosów 1 
29 mandatów na ogólną liczbę 
50. partia socjaldemokratyczna 
— 324 proc. i 


10 proc. głosów i 4 mandaty. 
Około 30 proc. wyborców 
wstrzymało się od głosowania 
lub oddało kartki nieważne. 


Uchwały Krajowego uc; 


TRYBUNA LUDU 


Krętackie wybiegi USA w sprawie 
poprawki radzieckiej do rezolucji Indii 


mają na celu oszukanie opinii publicznej 
Minister Wyszyński ujawnia w Komisji Politycznej ONZ dążenia USA 


(1) NOWY JORK (PAP). W 
dniczący delegacji radzieckiej 


do kontynuowania 


dniu 28 listopada br. przewo- 
min. Wyszyński przemawiał 


w Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 


Na wstępie min. Wyszyński | 
podkreślił, że krytycy popra” | 
wek radzieckich do projektu 
rezolucji hinduskiej w sprawie | 
repatriacji jeńców wojennych | 


nie przytoczyli w toku dyskusji | 
żadnych przekonujących argu- 
mentów na poparcie swej kry- 
tyki 

Tak np. delegat brytyjski p. 
Lloyd — powiedział min. Wy- 
szyński — twierdził, że dele- 
gacja radziecka nie udzieliła 
mu odpowiedzi na pytanie, czy 
zdaniem jej, użycie siły wobec 
jeńców dla ich repatriacji j 
dopuszczalne. Delegacja ra- | 


| dziecka proponuje, ażeby tekst 


$ 8 rezolucji hinduskiej miał 


( brzmienie następujące: „Jeńcy do powrotu do ojczyzny. 


| wojenni 
"wani w 


powinni być trakto- 
sposób humanitarny, 


17 mandatów, | 
partia komunistyczna — blisko | 


w Korei południowej p 


Uważamy natomiast, że za- 
'gadnienie jest postawione cal- 
kiem błędnie w projekcie rezo- 
21 państw, w projekcie 


Komitetu CGT rezolucji peruwiańskiej į mek- 


(N PARYŻ (PAP). W wyniku 


dwudniowych obrad Krajowego | 
Komitetu Powszechnej ZR 


deracji Pracy (CGT) uchwalono 
m. in. rezolucję w obronie woi- 
ności — przeciw  rządowemu 
projektowi dyskryminacji poli- 
tycznej urzędników, rezolucję w | 
sprawie Maroka. oraz rezolucję 
solidaryzującą się z masami 
pracującymi francuskiej Afryki 
Zachodniej. 


Rezolucja w obronie wolności | 


protestuje przeciwko faszystow- 


skiemu projektowi rugowania ze | 


służby państwowej komunistów 
i 
za komunistów, za to, że prze- 
ciwstawiają się rządowej polity- 
ce nędzy i wojny. Rezolucja | 
podkreśla, że projekt ten czer- | 
pie natchnienie z  hanieb- 
nych wzorów amerykańskich i 
reżymu Vichy oraz stanowi 
brutalny zamach na konstytucję. 


Walki w Korei 


(© PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej podało w komunikacie, 
ogłoszonym 1 bm. w Phenjanie. 
że oddziały Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich 
toczyły nadal zaciekłe walki z| 
nieprzyjacielem na dotychczaso- | 
wych pozycjach. 

Oddziały ludowej 
przeciwlotniczej i strzelców- 
niszczycieli zestrzeliły 5 i u- 
szkodziły 4 samoloty nieprzyja- 
cielskie. 


artylerii 


Pogrzeb 

pik. Mariana Mazura 

Pogrzeb płk. Mariana Mazura 
odbędzie się 2 bm. o godz. 14 
na Cmentarzu Powązkowskim. 
Trumna ze zwłokami zmarłego 
wystawiona będzie w domu 
przedpogrzebowym na Cmenta- 
rzu Powązkowskim w dniu po- 
grzebu od godz. 12 do 14. 


kronika dyplomatyczna 
(f) W dniu 1 bm. nowomiano- 
wany Ambasador Nadzwyczaj- 
ny i Pełnomocny Turcji w Pol- 
sce Abdulahat Aksin złożył wi- 
zytę wstępną Kierownikowi Mi- 
nisterstwa Spraw  Zagranicz- 
nych Wiceministrowi Stefanowi 
Wierbłowskiemu. (PAP). 


Wiadomosci sportowe 


Półfinały pucharu Polski 
odbędą się w Łodzi 
i Wrocławiu 


Sekcja Piłki Nożnej GKKE wy- 
znaczyła miejsca półfinałowych 


spotkań piłkarskich o puchar Pol- | 
ski. które rozegrane zostaną w nie- 


dzielę 7 grudnia br. 

We Wrocławiu grać będzie kra- 
kowska Gwardia z CWKS [b a w 
Łodzi spotka się druzyna bytom- 
skiego Górnika z warszawskim Ko- 
lejarzem. 


Finał pucharu Polski rozegrany 
zostanie 14 grudnia br w Warsza- 
wie. 


Pokaz treningu siatkarzy 
radzieckich w AWF 


W poniedziałek 1 grudnia br w 
ostainim dniu pobytu w Warszawie, 
młodzieżowa reprezentacja. siatka- 
rzy ZSRR dułe pokaz treningu w 
hali Akademii Wychowania Fizycz 
nego. ; 

Wszyscy obserwujący piękną grę 
siatkarzy radzieckich nagradzali ich 
co chwila burzłiwymi oklaskami. 

w godzinach wieczornych mło- 
dzieżowa reprezentacja ZSRR odje- 
chała do Gdańska. 

Rozpoczęcie XX szachowych 
mistrzostw ZSRR 
rozpoczął sie fina- 
xXx szachowych mi- 
w mistrzostwach 
wśród 
arcymi- 


w Moskwie 
łowy turniet 
strzostw ZSRR 
bierze udział 20 szachistów 
nich siedmiu czołowych 
strzów. 

Losowanie dało następującą kolej- 
ność graczy w tabeli: 1. Botwinnik, 
2 Goldenow. 3. Tołusz, 4. Tajma- 
naw, 5 Aronin, 6. Simagin, 1. Bron-, 
sztain, 8. Keres, 9. Lipnick!, 
Smysłow. Lt. Korcznoj 1%. Bolesław 
ski. 13. Kaspartan, l4. Kan, 15. Hi- 
UCR, 16. Heller, 17. Moisiejew 
18 Bywszew. 19 zuetin, 20. Kon- 
siantinopolski. Ń 

w pierwszej rundzie mistrz SWwla- 
t Botw.nnik uzyskał przewagę ma- 
te'ialną przeciwko Konstantinopol 
skiemu i odłożył partię z szansami 
na wygraną. Tołusz wygrał z Byw- 


„ewem.  liwicki Z Simaginem. 
Parie Aronin — Heller, Goldenow į 
— Suetin, Keres — Kasparian, Taj- 


isi 7 i tajn — 

manow — Moisiejew, Bronsz 
Kan zakończyły sie remisem. Pozo- 
state partie odłożono. 
w drugiej rundzie Botwinnik 
i f * z č ji C0 ias 
pieknym atakiem 5-0NnAa 
nowa. Bolesławski wygrał ze Smy- 
stowem. korcznoj p.sĘ. a? 4 br 
stantinopo!skim. partie Suetin — To- 
łusz | Mojsiejew Aronin zakon- 
czyły się remisem. Pozostałe partie 


odiożono. 


Jim użyto już siły dla 


qsób, uważanych przez rząd | 


100! 


|sykańskiej, jak również w pro- 
| jekcie rezolucji hinduskiej. Nie- 
: dopuszczalne jest stawianie tej 
sprawy w ten sposób wówczas, 
zmusze- 
nia jeńców do wyrzeczenia się 
|powrotu do ojczyzny, wówczas. 
gdy dowództwo amerykańskie 
przeprowadziło już swą zbrod- 
niczą robotę. Niedopuszczalne 


|jest w takich warunkach mó- 
|wienie ogólnikowe 


o miestoso- 
waniu siły również w celu wy- 
konania ciążących na stronie, 
w której władzy znajdują się 
jeńcy, obowiązków związanych 
ze sprawą repatriacji jeńców. 

Mówiliśmy już, że jest totym 
bardziej niedopuszczalne. że u- 
przednio przeprowadzono przy- 
musowe selekcje lub ankiety, 
podczas których zadawano pro- 
wokacyjne pytania, w rodzaju 
pytania, czy jeńcy będą stawia- 
li czynny opór, gdyby ich zmu- 
szano do powrotu do ojczyzny. 

Takich pytań niesposób trak- 
tować inaczej niż jako pod- 
judzanie do odmowy powrotu 
do ojczyzny, co stanowi brutal- 
ne pogwałcenie najelementar- 
niejszych norm prawa między- 
narodowego i postanowień Kon- 
wencji Genewskiej z 1949 roku. 


Sprawa niedopuszczalności u- 
żywania siły przedstawiona jest 
w wymienionych wyżej rezolu- 
cjach w sposób całkowicie fal- 
szywy i nieodpowiedni Nie 
wolno zapominać, że w amery- 
kańskich obozach 
stosowano już przemoc, że jeń- 
ców tatuowano itd. 

Nawiasem mówiąc, nie moż- 
na się zgodzić ze zdaniem dele- 
gata Burmy. który usiłował 
przedstawić tatuowanie jeńców. 
jako „niewinną rozrywkę". Kie- 
dy marynarze tatuują sobie na 
ramieniu kotwicę i serce, to 
można to uważać za „niewinną 
rozrywkę”. Jeśli jednak w bar- 
barzyńskich warunkach panują- 
cych w amerykańskich obozach 
jenieckich strażnicy tatuują na 
ciałach jeńców hasła antyko- 
munistyczne i antypatriotyczne, 
a tych jeńców, którzy się temu 
sprzeciwiają, rozstrzeliwują bez 
litości — to nie wolno tego na- 
zywać „niewinną rozrywką“. 
| Fakty tatuowania jeńców w 
|ohozach amerykańskich zostały 
potwierdzone w sprawozdaniu 
| Komitetu Międzynarodowego 
| Czerwonego Krzyża. Podczas 
| przymusowych selekcji jeńców 
|tatuowano a następnie podju- 
s 


est j 


jenieckich | 


| nych na temat problemu koreańskiego. 


zgodnie z wyrażnymi postano- 
wieniami Konwencji Genew- 
skiej i z duchem tej konwen- 
pa 

Z tekstu tego wynika jasno 


|-- oświadczył min. Wyszyński 


— że oponujemy przeciwko fał- 
szywym frazesom na temat u- 
żywania siły, czy to w celu nie- 
dopuszczenia do powrotu jeń- 
ców do ojczyzny, czy to w ce- 
lu zmuszenia ich do repatria- 
cji. 
przeciwko fałszywym frazesom 
zmierzającym do zammaskowa- 
nia przymusowych selekcjj jeń- 
ców w celu ich zatrzymania, 


frazesom wygłaszanym pod po- | 
zorem żądania, by nie używa- | 


no siły dla zmuszania jeńców 
Mó- 
wiliśmy to już nieraz i stawia- 
my tę kwestię całkiem jasno. 


W amerykańskich obozach 


anuje terror i przemoc 


dzano ich do stawiania oporu 
wszelkim próbom repatriacji. 
Obecnie wymuszoną w ten spo- 
sób odmowę powrotu do ojczy- 
zny usiłuje się usankcjonować 
i odpowiednimi uchwałami Zgro- 
madzenia Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Przemówienie p. Lloyda i 
| przemówienia innych delegatów 
|bloku  amerykańsko brytyj- 
|skiego potwierdziły fałsz i ob- 
łudę sformułowań zawartych we 
wszystkich wspomnianych re- 
'zolucjach nie wyłączając rezo- 
jlueji hinduskiej, na temat nie- 


dopuszczalności stosowania si- 
ły przy repatriacji. 
Powtarzamy, że nie trzeba 


prowokować ekscesów, a wte- 
dy nie będzie potrzeby używa- 
nia siły. Powtarzamy, że odpo- 
wiedzialność za te ekscesy spa- 
da całkowicie na dowództwo a- 
merykańskie i nie pomogą tu 
nic próby zamaskowania tego 
faktu przy pomocy  obłudnych 
frazesów, jak to czyni $ 8 pro- 
jektu rezolucji hinduskiej. 

Paragraf ten jest na wskroś 
przesiąknięty duchem faryzeu- 
szowskim. Nie wyklucza on na- 
tomiast możliwości stosowania 
pod pretekstem „przywrócenia 
ladu“, „utrzymania dyscypliny" 
itd. siły wobec tych jeńców, któ- 
rzy przeciwstawiają się bohater- 
sko zatrzymaniu ich w niewoli 
i użyciu w przyszłości przeciw- 
ko ich ojczyźnie. 

Należy w związku z tym przy- 


miesiąc temu nasza delegacja. A 
mianowicie, że nie rozpowszech- 
niono wśród delegatów na VII 
Sesję Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych sprawozdania Ko 
|mitetu tzw. Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża na temat 
sytuacji jeńców w obozach a- 
merykańskich i na temat be- 
stialstw dokonywanych przez 
dowództwo amerykańskie w o0- 
bozach dla jeńców koreańskich 
i chińskich. A sprawozdanie to 
umożliwiłoby słuszniejszą ocenę 


re  demaskują fałsz i obłudę 
projektów rezolucji delegacji 
peruwiańskiej, delegacji meksy- 
kańskiej oraz delegacji hindu- 
skiej. Członkowie Komisji Poli- 
tycznej Zgromadzenia nie otrzy- 
mali dotychczas tego sprawozda- 
nia i nie zapoznali się z do- 
kumentami potwierdzającymi 
zbrodniczą działalność dowódz- 
twa amerykańskiego. Ukrywa- 
nie tego rodzaju dokumentów 
przed członkami Zgromadzenia 
można i trzeba nazwać mane- 
wrem i wybiegiem majacym na 
celu wprowadzenie w błąd opi- 
nii publicznej. 


Sprawa wymiany jeńców 
|i sprawa natychmiastowego zaprzestania ognia 


Druga sprawa. którą chciał- 
ibyvm omówić — oświadczył da- 
lej min Wyszyński — to spra- 
wad poprawek delegacji radziec- 
kiej do projektu rezolucji hin- 
|duskiej 

Niektórzy delegaci twierdzą. 
że wysunięcie tych poprawek 
było ze strony delegacji radziec- 
kiej .manewrem' czy też „wy- 
łe A 
| Delegacja radziecka zdawała 
'.obie sprawę. iż inni delegaci 
zauważą, że poprawki te są iden- 
ityczne z treścią propozycji za- 
wartych w projekcie rezolucii 
radzieckiej. Nie przeszkadza to 


lzostać projektem rezolucji ma- 
jącym samodzielne znaczenie. 
jponieważ nie powtarza on by- 
[najmniej «praw 
|vrojekcie rezolucji hindusk'ej. 
| Propozycje zawarte w projekcie 
'*ezolucji radzieckiej nie są by- 
najmniej identyczne z propozy- 
cjami zawartymi w projekcie re- 
zolucj! hinduskiej. 
| Nikt nie zdoła udowodnić, że 
jpropozycja położenia kresu dzia- 
lianiom wojennym w Korei jest 
|dentyczna z propozycjami za- 
wartym: w projekcie rezolucji 
;hinduszej. który jedynie we 
wstepie wsp mina o rokowa- 
iniach w Panmundźonie jako o 
środku położenia kresu działa- 
niom wojennym w Korei. Jasne 
jjest. że różni się to zasadniczo 
od propozycji radzieckiej, która 
zawiera zalecenie natychmiasto- 
wego i całkowitego zaprzestania 
działań wojennych w Korei. 
To, że w obu projektach rezo- 
lucji chodzi o co innego wynika 
także z przemówienia p. Lloyda 
i z przemówień niektórych in- 


jednak projektowi rezolucji po- | 


zawartych w; 


- to dwa różne zagadnienia 


[nych delegatów. P. Lloyd i de- 
legaci ci mówili: Najpierw pod- 
piszmy porozumienie w sprawie 
rozejmu, a następnie zaprzestań- 
my działań wojennych. Naj- 
pierw rozpatrzmy sprawę jeń- 
ców wojennych, a następnie po- 
łóżmy kres działaniom wojen- 
nym. Mamy więc dwa zagadnie- 


Oponowałiśmy już nieraz | 


pomnieć to, co podkreślała już | 


stanowiska tych delegacji. któ- | 


wojny koreańskiej 


inia i to dwa zagadnienia odręb- |istnieje związek między 


nt 

Przez rozstrzygnięcie zagadnie- 
inia jeńców wojennych nie roz- 
strzyga się jeszcze sprawy przer- 
wania ognia. Przez rozstrzygnię- 
cie sprawy przerwania ognia 
nie rozstrzyga się jeszcze spra- 
wy wymiany jeńców. 
| Niezależnie od tego jak bę 
dzie rozstrzygnięta sprawa jeń- 
'ców wojennych. która 
na martwym punkcie. i zanim 
istrona koreańsko-chińska i stro- 
na amerykańska wraz ze swoimi 
sojusznikami nie znajdą jakie- 
goś sposobu uregulowania tej 
sprawy — niech zamilkną ar- 
maty i karabiny maszynowe, 
niech przestaną spadać bomby! 
Niech działaniom wojennym zo- 
[stanie położony kres! 
Przecież przerwanie ognia nie 
może w żadnym wypadku zmie- 
¡nié sytuacji w sporze na temat 
¡wymiany jeńców wojennych. 
Macie przecież w ręku wszyst- 
„kich jeńców wojennych i wobec 
itego nikt nie może zadecydować 
o ich losie bez zgody obu stron, 
a więc również i bez waszej 
'zgody. Jednakże wy — to jest 
dowództwo amerykańskie i ko- 
ła rządzące Stanów Zjednoczo- 
nych — nie chcecie położenia 
kresu działaniom wojennym. 
jlecz chcecie nadal zabijać ludzi 
oraz dokonywać barbarzyńskich 
nalotów na ludność cywilną Ko- 
rei i bombardować terytorium 
Chin. Innymi słowy chcecie na- 
'dal prowadzić wojnę pod pre- 
tekstem, że niesposób położyć 
kres działaniom wojennym bez 
uprzedniego uregulowania spra- 
wy wymiany jeńców wojennych. 

Musimy ponownie stwierdzić, 
liże nie możemy zrozumieć jaki 


| 
i 
| 


tymi 
dwoma zagadnieniami. Prosiliś- 
my niejednokrotnie o wyjaśnie- 
nie dlaczego nie można zaprze- 
stać natychmiast dziaiań wojen- 
nych. a omówić sprawę jeńców 
wojennych i dojść ewentualnie 


nia 1953 r. Dlaczego twierdzicie. 
że nie można najpierw przerwać 


utknęła |ognia. a następnie zawrzeć po-; 


rozumienia w sprawie rozejmu. 
w tym również porozumienia w 
sprawie wvmiany jeńców wo- 
jennych. To wasze stanowisko 
jest pozbawione wszelkiej logiki. 
Wszystkie zastrzeżenia wysu- 
wane przeciwko słusznym i roz- 
sądnym propozycjom delegacji 
radzieckiej są wysuwane tylko 
po to. ażeby nie przerywać dzia- 
łań wojennych w Korei, ażeby 
kontynuować w interesie impe- 
rialistów amerykańskich i ich 
wspólników tę barbarzyńską i 
niesprawiedliwą wojnę. 
Przedstawiciele bloku amery- 
kańsko - angielskiego chcą, aby 
najpierw odbyło się głosowanie 
nad projektem rezolucji hindu- 
skiej, a następnie nad popraw- 
kami radzieckimi do tej rezolu- 
cji. Jest rzeczą powszechnie 


|przyjętą, że głosowanie nad po- 


prawkami odbywa się zawsze 
przed głosowaniem nad projek- 
tem rezolucji, do którego zgło- 
szono te poprawki. Przewidują 
to także wyraźnie przepisy pro- 
ceduralne obrad Zgromadzenia 
NZ. Mamy więc wyraźnie do 
czynienia z próbą manewru ze 
strony delegacji bloku amery- 
kańsko - brytyjskiego, manewru 
zmierzającego do niedopuszcze- 
nia do odbycia głosowania nad 
poprawkami radzieckimi. 


Iimperialiści boją się opinii publicznej 


Chodzi o to, że przedstawicie- 
le bloku amerykańsko - brytyj- 
skiego chcą uniknąć głosowa- 
nia nad propozycją w sprawie 
położenia kresu działaniom wo- 
jennym w Korei. Chcą oni u- 
niknąć konieczności wyraźnego 
‘określenia swego stosunku do 
propozycji zaprzestania ognia w 
Korei. 

Delegaci oponujący przeciwko 
przyjęciu naszych propozycji w 
sprawie zaprzestania ognia w 
Korei nie ośmielają się wystę- 


pować otwarcie wobec opinii 
publicznej przeciwko naszym 
propozycjom. 


Wstydzicie się głosować prze- 
ciwko propozycji zaprzestania 
ognia w Korei i uciexacie się 
do wszelkiego rodzaju kruczków 
i wybiegów, ażeby uchylić się 
od konieczności wypowiedzenia 
się jasno i otwarcie w tej spra- 


ski. — Spróbuicie poddać pod 
głosowanie propozycję natych- 
miastowego położenia kresu 
działaniom wojennym w Koreii 
spróbujcie głosować przeciwko 
tej propozycji! Wiecie dobrze, 
jak fatalne wrażenie wywoła to 


łym świecie! 

Jestem przekonany — oświad- 
czył min. Wyszyński — że gdyby 
propozycje nasze poddano pod 
głosowanie, to przeważająca 
(większość obecnych tu delega- 
tów głosowałaby za tymi propo- 


zycjami. 
p. Lloyd 
oświadczył dalej minister 


Wyszyński — mówił tu, że pro- 
pozycje radzieckie sprowadzają 
się do dążenia przedstawienia 
wszystkich przeciwników po- 
prawek radzieckich jako prze- 
ciwników położenia kresu woj- 
nie. 

A czyż nie jest tak rzeczy- 
wiście? — zapytał minister Wy- 
szyński. Bo jeśli tak nie jest, 
to bardzo się cieszę. bo w ta- 
kim razie powinniście głosować 
|wraz z nami. 
| Nie będziecie jednak głoso- 
wać wraz z nami. A dlaczego? 
| Dlatego, że jesteście przeciwni 
przerwaniu działań wojennych 
w Korei, Nie chcecie powie- 
dzieć tego wyraźnie i nie mo- 
żecie do tego się przyznać ze 
względu na obecną tu publiez- 
ność, ze względu na opinię pu- 
bliczną! 

Ale panowie! Opinia publiez- 
ua to nie osoby, które są tu w 
tej komisji, w tym gmachu. O- 


| Delegat brytyjski 


wie — oświadczył min. Wyszyń- | isją ą 
|l z przedstawicieli: Sianów Zied- 


wśród opinii publicznej na ca- j 


pinia publiczna. to miliony lu- 
dzi na całym świecie. którzy 
walczą o pokój, przeciwko 
groźbie nowej wojny i o to, że- 
by wojnie w Korei został. po- 
łożony kres. 
Następnie min. 
omówił drugą część poprawki 
radzieckiej do projektu rezolu- 
cji hinduskiej. Część ta dotyczy 
utworzenia składającej się z 11 
osób komisji 


uregulowania problemu kore- 
ańskiego. 

Delegat Salvadoru — oświad- 
czył min. Wyszyński — anali- 
zując ten punkt naszych propo- 
zycji wyliczył że większość | 
członków proponowanej przez 


nas komisji będzie przeciwna 
głównym założeniom projektu 


| rezolucji hinduskiej. 


Delegacja radziecka proponu- 


| je — stwierdził min. Wyszyński 


— aby komisja ta składała się 


noczonych, Anglii, Francji, 
Szwajcarii, Południowej Korei, 
Indii, Burmy oraz przedstawi- 


cieli Zwiazku Radzieckiego. 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Czechosłowacji i Koreańskiej 


Republik; Ludowo - Demokra- 
tycznej. Tak więc. w myśl pro- 
pozycji radzieckich. komisja 
ma się składąć z pieciu człon- 
ków (Stany Zjednoczone, An- 
glia, Francja, Burma i Indie), 
którzy już oświadczyli, że będą 
głosowali za rezolucją hinduską 
powiedział min. Wyszyński 
— oraz z przedstawicieli Szwaj- 
carii i Korei południowej, o 
których można powiedzieć z 
góry, że nie będą przeciwni 
projektowi rezolucji hinduskiej. 
Pozostali członkowie komisji w 
liczbie czterech (ZSRR. Chiń- 
ska Republika Ludowa, Czecho- 
słowacja i Koreańska Republi- 
ka Ludowo - Demokratyczna) 
wypowiadają się przeciwko pro- 
jektowi rezolucji hinduskiej, 

Tak więc — oświadczył w za- 
kończeniu minister Wyszyński 
— zastrzeżenia wysunięte przez 
delegata Salvadoru przeciwko 
propozycjom radzieckim. są po- 
zbawione wszelkich podstaw i 
nie ulega wątpliwości, że komi- 
sja proponowana przez delega- 
cję radziecką będzie organem 
bardziej autorytatywnym ima- 
jącym więcej możliwości po- 
myślnego wywiązania się ze 
swych: zadań niż komisja, któ- 
rej utworzenie proponuje 
swym projekcie rezolucji dele- 
gacja hinduska. 


|nia Ogólnego NZ zakończyła de- 
baty nad sprawozdaniern z dzia- 
,!aności Rady Powierniczej. 

Sprawozdanie to zataja rze- 
jczywistą sytuację, panującą w 
,krajach, pozostających pod o- 
pieką Radv, nie odzwierciedla 
iciężkiego położenia ludności tu- 


,hylczej i sprowadza się do wy-. 


chwalania polityki ucisku kolo- 


| nialnego, uprawianej przez pań- | 


stwa, będące mandatariuszami. 
/W okresie sprawozdawczym 


| żadnych kroków. aby polepszyć 
| sytuacje na podopiecznych tery- 
toriach. Aczkolwiek miedzyna- 
irodowy system opieki istnieje 
już prawie 7 lat, ani jedno 
terytorium podopieczne nie uzy- 
skało niezawisłości lub samo- 
rządu. 

Podczas debaty przedstawi- 
ciele Indii, Afganistanu, Indo- 
nezji i innych krajów podkreśli- 
li fakt pogorszenia się sytuacji 
na terytoriach podopiecznych 
Delegaci ci ostro krytykowali 
polityke mocarstw kolonialnych, 
zarzucając im, że nie wykonują 
uchwał poprzedniej sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego. 


(f) NOWY JORK (PAP). Ko- | 
misja Powiernicza Zgromadze- | 


Rada Powiernicza nie podjęła, 


Delegat Arabii Saudyjskiej 
oświadczył, że mocarstwa admi- 
jnistrujące 
ograniczającą prawa ludności 
tubylczej. podważającą interesy 
tej ludności, popierającą dy- 
skryminację rasową. Pomimo 
twierdzeń władz administrują- 
cych — oświadczył delegat 
na terytoriach mandatowych 
nie można zaobserwować żad- 
i nego postępu w dziedzinie roz- 
woju politycznego ludności. 

Delegat Filipin zwrócił uwa- 
gę na fakt, że Rada Powierni- 
cza, rozpatrując petycje ludno- 
ści tubylczej, kieruje się nie 
| interesami tej ludności, lecz 
interesami mocarstw kolonial- 
nych. Przedstawiciel Indii o- 
strzegł władze administrujące, 
że podobna polityka ignorowa- 
nia interesów ludności tubyl- 
czej musi nieuchronnie dopro- 
wadzić do „konfliktów, starć i 
katastrofy". 


Przedstawiciele mocarstw ko- 


lonialnych — Anglii, ssa] 
i innych —  bezceremonialnie 
przekręcając fakty, gloryfiko- 
wali „dobrodziejstwa“ kolo- 
nizatorów. 


| Analizując sytuację, jaka wy- 
| tworzyła się na terytoriach pod- 


| 


uprawiają politykę | 


l strujące — stwierdził 


| 


Obrady Komisji Powierniczej ONZ 


opiecznych. delegat radziecki 
Jurans podkreślił, że Rada Po- 
wiertnicza nie wykonała tych 
zadań, jakie stawia przed nią 
Karta NZ. Państwa admini- 
Jurans 
— nie przyczyniają się do po- 
stępu politycznego, gospodar- 
czego i społecznego na teryto- 
riach podopiecznych, do roz- 
woju ludności tych terytoriów 
w kierunku samorządu. 
Działalność władz administru- 
jących terytoriami podopieczny- 
mi nie idzie po linii wykonywa- 


jnia zaleceń Karty NZ w spra- 


wie międzynarodowego systemu 
powiernictwa. lecz po linii za- 
chowania i utrwalenia na tych 


terytoriach systemu kolonial- 
nego. 

Delegacja Związku Radziec- 
kiego — oświadczył Jurans w 
zakończeniu — uważa, iż Zgrę 


madzenie Ogólne powinno zażą- 
dać od państw, odpowiedzial- 
nych za administrowanie teryto- 
riami podopiecznymi, aby prze- 
strzegały przepisów w sprawie 
powiernictwa oraz uczyniły ze- 
dość wymogom Karty NZ w 
sprawie rozwoju terytoriów nad- 
opiecznych w kierunku ich nie- 
zawisłości i samorządu. 


Wyszyński | 


dla pokojowego i 


W oparciu o braterską przyjażń z ZSRR 
naród ałbański zwycięsko buduje socjalizm 
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Skład Polskiego Komitetu Obrońców 


Achmatowicz Osman:— prof. Poli- 


i techniki, Łódź, Adamczyk Aleksan- 


.sytetu, Poznań, Albrecht Jerzy 


der — członek spółdzielni produk- 
cyjnej, Wodnica pow. Słupsk, Ajda- 
kiewicz Kazimierz — prof. Uniwer- 
przewodniczący St. Rady Narodo- 
wej, Warszawa. Andryszczak Anie- 
1a nauczycielka, Grodzisk, An- 
drzejewski Jerzy — literat, Warsza- 
wa, Adwentowicz Karol aktor 
i reżyser, Warszawa, Apryas Fran- 
ciszek — górnik, Budowniczy Pol- 
ski Ludowej. Katowice. 

Bacewicz Grażyna — kompozytor- 


ı ka, Warszawa, Baranowski Maneu: z 


i 1e | Jan — robotnik 
do porozumienia w tej sprawie | 
później, dajmy na to do 1 stycz- | 


profesor Uniwersytetu, Wrocław, 
Bocheński Jacek — literat. Warsza- 
wa, Eogdanowicz Jan — prof, Aka- 
demii Medycznej, Warszawa. Bokwa 
kieleckich zakła- 
dów metalowych, Kielce, Breza Ta- 
deusz — literat, Warszawa, Broniew- 


Ski Władysław — literat, Warszawa, | 


Brydziński Wojciech — aktor, War- 


| szawa. 


Cebertowicz 
Politechniki, 


Romuald 
Gdańsk, Chałasiński 
Józef prof. Uniwersytetu. Wa:- 
szawa, Chrzęścik Irena majster 
zakładu włókien sztucznych, Go- 
rzów, Czarneczi Siefan — matm 
sta PKP, Bydgoszcz, Czerwiński 
Marian — seksetaiz CRZZ, Wareza- 
wa, Czubalski Franciszek rek- 
tor Akademii Medycznej, 
wa, ks. Czuj Jan dziekan Wy- 
działu Teologii UW, Warszawa, 

Dąbrowska Maria literatka, 
Warszawa, ks. Dąbrowski Eugeniusz 


prof. 


— profesor teologii, Warszawą, 
Dembowski Jan — prezes PAN, 
członek Światowęj Rady Pokoju. 


Warszawa. Deperasiúski Ryszard — 
sekretarz PKUP, b. charge d anial- 


res Polski w Korei, Warszawa, DIU- į 
ski Ostap — członek Światowej Ra- | 


dy Pokoju, Warszawa, Dobraczyń- 
ski Jan — literat, Warszawa, Dob- 
rzański Jan — pworekio! KUL, Luo- 
lin, Duma Herryk — przodownik 
pracy Stoczni Gdańskiej, Gdansk, 
Dunikowski Xawery — Budowniczy 
Polski Ludowej, artysta - rzeźbiarz. 
Kraków, Dworakowska Helena — 
sekretarz ZG Ligi Kobiet, Warsza- 
wa, Dychtanoricz Bronisław 
przodownik brwgadzista PGR Slaw- 


no, woj. poznańskie. 
Fibisch Eygeniusz profesor 
ASP, Warszawa. 

Fitelberg Girzegorz dyrygent, 
Katowice, Frydrychewicz Aleksan= ; 
dra — robotniica, przodownica pra- 
cy WZPO 2, Warszawa, 


Gajewski Piotr — chłop, woj. kie- 
leckie, Goeteł Walery — prof. Aka- 
demil Górniczej, Kraków, Góralski 
Władysław działacz społeczny. 
Warszawą, Górecki Władysław — 
murarz, przadownik pracy, Warsza- 
wa, Gout Tadeusz — prawnik, dzia- 


łacz społeczny, Warszawa, Gutek 
Franciszek — członek spółdzielni 
produkcyjnej. gm. Dychawa. woj. 


iubelskie. Giruszczyński Krzysztof — 
literat, Warszawa. 

Hanke Wił — sekretarz Zw. Zaw 
Górników, Katowice, Hirszfeld 
Ludwik — prof. Akademii Medycz- 
nej, Wrocław, Horodyński Dominik 
— redąktor nacz. „Dziś 1 Jutro", 
Warszawa. 

Infeld leopold profesor Unt- 
wersytetu Warszawskiego, wice- 
przewodniczący Światowej Rady 
Pokoju. Warszawa, Iwaszkiewicz 
Jaroslaw — literat, Warszawa, 

Jakubowska Wanda reżyser 
filmowy, Warszawa, Jankowska Sta- 
nisawa -— sekretarz ZZNP, War- 
szawa, Jaszczukowa Maria po- 


l 


Już po raz ósmy — oświad- 
czył Szechu — święcimy dzień 
wyzwolenia naszego narodu spod 
okupacji faszystowskiej. 29 li- 
stomada 1944 r. naród albański 
w krwawych walkach z okupan- 
tami faszystowskimi całkowicie 
wyzwolił swą ojczyznę, ustana- 
|wiając na gruzach  obalonej 
władzy  feudalno-burżuazyjnej 
władzę ludowo œ demokratycz- 


ną. 


z 


Jedynie. dzięki pomocy Związ- 
ku Radzieckiego, którego boha- 
terska Armia zadała śmiertelny 
cios hordom hitlerowskim — 
mówił dalej Szechu — stało się 
możliwe powstanie zbrojne na- 
rodu albańskiego i całkowite 
wyzwolenie kraju od najeźdź- 
ców włosko - niemieckich. 
| Dzień wyzwolenia po raz 
| pierwszy w historii naszego kra- 
ju zapewnił narodowi albańskie- 
mu wiernych i potężnych so- 
juszników, jakimi są Związek 
Radziecki i towarzysz Stalin 
oraz kraje demokracji ludowej. 
Jest to decydujący czynnik, któ- 
ry gwarantuje wolność i nieza- 
wisłość naszego kraju. Żródłem 
wyzwolenia Albanii jest zwycię- 
stwo Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej. Bez 
Związku Radzieckiego nie do po- 
|myślenia byłoby nasze wyzwo- 
[lenie spod jarzma kapitalistycz- 
nego. Dlatego też dziś, w dniu 
Święta Wyzwolenia, naród al- 
bański z całego serca pozdrawia 
Związek Radziecki i życzy to- 


| Osiem lat temu — oświadczył 
przewodniczący radzieckiej de- 


legacji rządowej, generał Ga- 
licki — naród albański od- 
niósł historyczne zwycięstwo, 


wyrwał swą ojczyznę ze szpo- 
nów faszyzmu i stworzył wol- 
ną, niezawisłą republikę ludo- 
wo-demokratyczną, 

Dla narodu radzieckiego — 
powiedział generał Galicki — 
dzień wyzwolenia narodowego 
Albanii jest znamienny dlatego 
również, że narody naszych kra- 
jów wspólnie walczyły przeciw- 
ko najeźdźcom faszystowskim i 
odniosły zwycięstwo nad wro- 
giem. Wypełniając swą misję 
wyzwoleńczą, Armia Radziecka, 
która pobiła na głowę najeźdź- 
ców . niemiecko-faszystowskich, 
pomogła miłującemu pokój na- 
rodowi albańskiemu zrzucić 
jarzmo faszyzmu. Z ziemi ałbań- 
skiej wygnano na zawsze kapi- 
talistów zagranicznych i rodzi- 
mych oraz obszarników, ciemięz- 


ców narodu albańskiego. Do ak- 
tywnego życia politycznego włą- 
czyły się najszersze rzesze ludzi 
pracy. 

Z ogromną uwagą i sympatią 
— powiedział dalej generał Ga- 
licki — ludzie radzieccy śledzą 
waszą walkę. zmierzającą do 
wzmocnienia demokracji ludo- 
wej i cieszą się z każdego no- 
wego sukcesu. osiągniętego przez 


Warsza- | 


Pokolu 


stanka, Warszawa, Jodłowski Jerzy 
— profesor Uniw. Warsz., Warsza- 
wa.  Jonscher Karol — profesor 


Akademii Medycznej, Poznań, Jun- 
ger Julian nauczyciel. Pilawa 
pow. Dzierżoniów, woj. wrocławskie. 

Kacprzak Marcin prof. Aka- 
demil Medycznej, Warszawa. Kę- 
trzyński Wojciech — publicysta ka- 
tolicki, Warszawa, Klosiewicz Wik- 
tor — przewodniczacy CRZZ, czło- 
nek Światowej Rady Pokoju, Warsza 
wa, Kocerka Teodor — mistrz spor- 


jtu. Bydgoszcz, Rodejszko Euge- 
|niusz — profesor Akademii Medy- 
cznej, prezes Polskiego Towarzy- 
stwa Lekarskiego, Warszawa, Ka- 
| walczyk Janina — nauczycielka, 
Łęczyca. woj. łódzkie, Kowarzyk 
Hugo — prof. Akademii Medvcz- 


i nej, Wrocław, Koźniewski Kazimierz 
— literat, Warszawa. Krenet Jan 
kompozytor, Katowice, Kruczenw- 
ski Leon — literat, przewodniczący 
|związku Literatów. członek Świa- 
litowej Rady Pokoju, Warszawa. 
Krygier Alfred dyrektor admi- 
uistracyjny Instytut" Matematyvcz- 
nego, Warszawa, Krzysztofik Józef 
hutnik. odznaczony Sztandarem 
Pracy I kl, Katowice, Kulczyński 
Stanisław — profesor Uniwersytetu. 
wrocław, Kulisiewicz Tadeusz 
artysta-grafik, Warszawa, Kuratow- 
ski Kazimierz profesor Uniw 
I Warsz.. Warszawa. Kurnakowicz 
Jan aktor. Warszawa. 

Lehr-Spławiński Tadeusz 
fesor Uniw. JTaziellońckiego. 
ków, ks Lempartv Antoni — 
į „Caritas“, Warszawa. Iihns 

- na'czyciel. woj. opolskie 
sławski Witold — koimpozyta:. 
szawa. 

Macała Franciszek nrzacow"x 
l pracy w Pafawagu, Wrocław, Ma- 
dej Zofia — chłopka. gm. Baranów, 
woj. rzeszowskie, Małaczewski Leon 
— chłop, gr. Giżyno, woj. warszaw- 
skie, Maniak Maria działaczka 
ZSL. Warszawa, Manteuffel Ta- 
deusz — profesor Uniwersytetu War- 
szawskiego, Warszawa, Marchlewski 
Teodor rektor Uniw. Jagielloń- 
skiego. Kraków, Marclńska Maria 
— chłopka, Szczytno. woj. olsztyń- 


=- pro- 
Zra- 
nrezes 
Neczy 
Luto- 
Nar- 


skie, Marczak Bernard -- nprzadow- 
nik pracy i racjonalizator, Nowa 
Huta, Markow Józef — murarz. 
przodownik pracy, Warszawa, Ma- 
izur Janina -- chłopka, woj. lubel- 
skie. Mazur Stanisław — profesor 
Uniwersytetu Warsz.. Warszawa. 
iMicewski Andrzej — sekretarz Ko- 
| misji TIntejektvalistów 1  Działaczy 


Katolickich przy PKOP Warszawa, 
Mikołajczak Helena — nauczycielka 
Liceum Handlowego. Zielona Góra, 
Morcinek Gustaw literat, Kato- 
wice, Musiałowa Alicja — przewod- 


nicząca Ligi Kobiet, Warszawa, 
Mycielski Zygmunt -—- kompozytor, 
Warszawa. 

Naikowska Zofia — lteratka, War- 
szawa. Nowicki Marian — działacz 
społeczny, Warszawa. 

Orgielbrand Bolesław — profesor 


Uniwersytetu Poznańskiego, Poznań. 
Qsmańczyk Edmund — literat, War- 
szawa,  Ozga-Michalski Józef 

przewodniczący ZSCh., Warszawa. 
Panufnik Andrzej kompozytor 
Warszawa, Parandowski Jan — li- 
terat, Warszawa, Perdas Stanisław 
przodownik pracy Zakł. im. 
Strzelczyka, Łódź, Pieniążek Szcze- 
pan profesor Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, Warsza- 
wa, Pieńkowski Stefan — profesor 
Uniwersytetu Warsz., Warszawa, 
Płewińska Kornelia — tkaczka Za- 


w Tiranie 


(i)i TIRANA (PAP). Na uroczystej akademii w ósmą rocz- 
nice; wyzwolenia Albanii wygłosił referat zastępca przewo- 
dniczącego Rady Ministrów — Mehmed Szechu. 


warzyszowi Stalinowi — wyzwo- 
licielowi i obrońcy interesów 
naszego narodu — długich lat 


życia dla szczęścia całej po- 
stępowej ludzkości. A 
Szechu obszernie omówił 


wspaniałe sukcesy narodu al- 
bańskiego osiągnięte po wyzwo- 
leniu kraju. W ciągu tych ośmiu 
lat istnienia władzy ludowej — 
powiedział on kraj nasz 
wkroczył na drogę budowy so- 
cjalizmu. 


Ajbańska Republika Ludowa 
— powiedział Szechu jest 
dziś punktem oporu obozu so- 
cjalizmu na zapleczu czołowych 
oddziałów obozu imperialistycz- 
nego. W wyniku zdrady kliki 
Tito Albania znalazła się w oto- 
czeniu wrogich państw i sateli- 
tów imperializmu amerykań- 
skiego. Naród albański buduje 
u siebie socjalizm, trzymając w 
jednej ręce motykę, a w dru- 
giej karabin. 

Potępiając agresywną politykę 
sługusów imperialistycznych z 
Belgradu, Aten i Rzymu wobec 
Albańskiej Republiki Ludowej, 
Szechu wskazał, że w okresie od 
1949 roku do chwili obecnej do- 
konali oni 920 prowokacji na 
łądzie, w powietrzu i na morzu, 
nie licząc nasyłania dywersan- 
tów i wielkiej prowokacji zbroj- 
nej na południowej granicy 
kraju w sierpniu 1949 roku. 

Naród albański — powiedział 
Szechu — czujnie stoi na stra- 
ży swych zdobyczy demokraty- 


naród albański w budownictwie 
gospodarczym i kulturalnym. 

Narody radziecki i albański, 
ipodobnie jak wszystkie bratnie 
narody krajów demokracji lu- 
dowej. związane są po wieczne 
czasy nierozerwalnymi więzami 
przyjaźni i współpracy. 

Masy pracujące  Albańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz- 
nej — jednej ze sławnych „bry- 
gad szturmowych* światowego 
ruchu rewolucyjnego — czujnie 
stoją na straży pokoju, wnosząc 
¡cenny wkład do naszej wspólnej 
sprawy walki o pokój, 

Klika Tito-Rankowicza, będą- 
ca narzędziem imperializmu a- 
merykańsko-angielskiego, doko- 
nuje prowokacji na granicy z 
Alhanią i z innymi krajami de- 
mokracji ludowej, oddaje agre- 
sorom amerykańskim bazy i su- 
rowce strategiczne. Jednakże 
żadne prowokacje nie zdołają 
zastraszyć narodu albańskiego. 
Dzierży on wysoko sztandar 
walki o pokój, wolność i nieza- 
wisłość narodową, mając mocne 
oparcie w Związku Radzieckim 
i w krajach demokracji ludowej. 

Przeciwko reżimowi  faszy- 
stowskiemu, przeciwko jarzmu 
niewoli imperialistycznej. o po- 
wrót Jugosławii do bratniej ro- 
dziny wolnych krajów obozu de- 


mokratycznego wzmaga się wal- 
ka wyzwoleńcza narodu jugo- 


kladu im. Komuny, Łódź. Pniewski 
Bohdan inż.-architekt, Warszaw 
wa, Putrament Jerzy literat, 
Członek Światowej Rady Pokoju. 
Warszawa. 

Rajewski Janusz inż. budowy 
MDM, Warszawa, Reiff Ryszard — 
publicysta katolicki, Warszawą, 
Rzepka Władysław — ślusarz przo- 
downik pracy roszarni Inu, Wito- 
szyce, woj. poznańskie, Rżany Fran- 
ciszek chłop, Falmirowice. woj. 
opolskie, Romanówna Janina — ar- 
tystka sceniczna, Warszawa. 

Schiller Leon — reżyser teatralny, 
Warszawa. Sendek Jan przew. 
spółdzielni produkcyjnej, Wilczków 
woj. wrocławskie, Sierpiński Wa- 
cław -- profesor Uniw. Warsz. wl- 
ceprezes PAN, Warszawa, Sigalin 
Józef naczelny architekt War- 
Szawy, Warszawa, Skibniewski Zyg- 
munt naczelny urbanista War- 
szawy Warszawa, Słonimski Antoni 
|= literat, Warszawa, Staff Leopold 
|= literat. Warszawa. Starewicz Ar- 
tur — działacz społeczny. Warszawa. 


| Stapinska Janira — nauczycielka, 
|woj. krakowskie. Starkiewicz Wi- 
itold —- dziekan Wydziału Lekar- 


skiego Akademii Medvrcznej. Szcze- 
cin. Stefanowski Eohdan profe- 
sor Politechniki Warszawa, Stryn- 
kiewicz Franciszek — profesor Aka- 
demii Sztuk Plastvcznych, prezes 
związku Plastyków, Warszawa, 
Strzałkowski Tafdeusz Sekretarz 
zarządu GłŁ ZMP, Warszawa, Sta- 
siak Ludomir sekretarz Nacz. 
Kom Wykonawczego ZSI, War- 
szawa, Szancer Jan Marcin — pla- 
styk. Warszawa. Szczepański Kazi- 
mierz — nauczyciel Liceum Staty- 
stycznego. Warszawa, Szczypek Jan 
członek spó!dzielni produkcyj- 
nej Dolice. woj. szczecińskie, Sze- 
ligowski Tadeusz kompozytor, 
prezes Związku Kompozytorów Pol- 
skich, Warszawa, Szewalski Rohert 
- profesor Politechniki, Gdańsk, 
Sznperkowski Kasian cztorek 
spółdzielni produkcyjnej Przysieka 
woj. poznańskie. 

Trepczyński Stanislaw 
Warszawa, Tuczemska Wanda 
członek zarzadu ..Caritas', Warsza- 
wa. Tuwim Julian — Hterat, War- 
szawa. 

Urhańczyk Stantsław — nacz. int. 
w Zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego. Łódź. 

Warchałowski Edward — profesor 
Politechniki, Warszawa. Wasilkow- 
ska Zofia wiceprzewodnicząca 
i Lig! Kobiet. członek Św. Rady Po- 
koju, Warszawa, Wierzhicki Witold 
— profesor Politechniki, wiceprezes 
PAN. prezes NOT, Warszawa, Witas 
Stefan — chłop. Komorów woj. 
rzeszowskie, Wnuk Marian — rektor 
Akademi! Sztuk Pieknych. Warsza« 


yawnik, 


wa, Woronowska Ganowefa — mar 
szynista PKP. Ketrzyn. woj. ot 
sztyńskie, Woźnicki Jerzy — sekre 


tarz Komitetu Słowiańskiega. War- 
szawa. Wyka Kazimierz — profesar 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kra- 
ków. 4 

Zachwatowicz Jan 
Warszawą. 


— architekt, 
Zajączkowski Ananiasz 
profesor Uniwersytetu Warsz., 
Warszawa, Zalewska Ramualda — 


chłopka, Kołaczki. woj. białostockie, 


Zelwerowicz Aleksander — aktor, 
Warszawa, 

Zukrowski Wojciech — literat, 
Warszawa, Żylak Kazimierz — 


przodownik pracy Fabryki: Maszyn 
Rolniczych „Kraj“, Kutno, Żychiiń- 
ski Kazimierz — przod. pracy fab. 
ryki „Ursus“, woj. warszawskie. 


cznych, Wrogom narodu albań- 
skiego nie uda się zrealizować 
swych planów - jeśli ośmielą się 
dokonać zamachu na naszą wol- 
ność į niezawisłość. Po pierw- 
sze, dlatego, że naród albański 
zespolony wokół _ Albańskiej 
Partii Pracy i Envera Hodży, 
gotów jest udzielić swym wro- 
gom zasłużonej odprawy, obro- 
nić swą ojczyznę, pokój i socja- 
lizm. Bohaterska armia ludowa, 
zahartowana w walce narodo- 
wo _ wyzwoleńczej, zdoła z ho- 
norem obronić wolność swego 
narodu. 


Po drugie, dlatego, że Alba- 
nia nie jest izolowana i osamot- 
niona. Stanowi ona nieodłączną 
część obozu pokoju i ma tak 
wiernych i potężnych przyja- 
ciół i sojuszników, jak ZSRR i 
kraje demokracji ludowej. Z ge- 
ograficznego punktu widzenia 
jesteśmy wprawdzie otoczeni 
przez wrogów, ale o losie naro- 
du nie decydują względy geo- 
graficzne, zwłaszcza w epoce 
stalinowskiej, Fakt, że na uro- 
czystości związanej z dniem 
wyzwolenia naszego narodu o- 
becna jest radziecka delegacja 
rządowa, rządowe delegacje 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i innych kra- 
jów _ Judowo-demokratycznych 
świadczy, że Albania nie jest 
izolowana. Naszą sytuacja we- 
wnętrzna jest, jak nigdy przed- 
tem, ustabilizowana. Rezultaty 
odbytych we wrześniu wyborów 
do Rad Narodowych świadczą 
dobitnie o trwałej więzi narodu 
ze swą włądzą i Partią Pracy. 


Przemówienie przewodniczącego delegacji radzieckiej gen. Galickiego 


słowiańskiego, rosną | krzepną 
siły prawdziwych patriotów ju- 
gosłowiańskich. 

Siły obozu pokoju — powie- 
dział dalej genęrał Galicki — 
przeważają nad siłami reakcji I 
| wojny, przyjaźń krajów obozu 
| pokoju jest niezłomna jak gra- 
nit; przyjaźń ta i jedność sta- 
nowią wielką siłę, o którą roz- 
biją sobie głowę imperialiści a- 
merykańscy, jeśli spróbują po- 
zbawić narody ich wolności i 
niezawisłości, ich prawa budo- 
wania własnego życia, życia bez 
ciemięzców, bez kapitalistów, 
bankierów i obszarników. 

Naród albański w swej szla- 
chetnej walce o sprawę pokoju 
może zawsze liczyć na sympa- 
tię miłujących pokój narodów 
świata, na potężne braterskie 
poparcie wielkiego narodu ra- 
dzieckiego, który zawsze nieugię- 
cie bronił i broni sprawy zacho- 
wania i utrwalenia pokoju. pro- 
wadzi niezłomną walkę o za- 
pewnienie bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego, o niezawisłość 
narodów. 

Pod przewodem  Albańskiej 
Partil Pracy i swego wodza to- 
warzysza Envera Hodży naród 
albański spokojnie i zdecydowa- 


nie buduje swe nowe życie, ko- 
rzystając z braterskiego popar- 
cia całego obozu demokracji i 
socjalizmu, 
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Zwyciężyliśmy—dzięki kombajnom 


W dniu 5 grudnia 1951 r. uru- 
chomiono 1-szy kombajn ,.Don- 
bas“ w naszej kopalni — „Biel- 
szowice”. Moja brygada była 
pierwszą brygadą kombajnową 
w kopalni, 

Stosunek załogi do nowej ma- 
szyny był początkowo raczej 
nieufny, wyczekujący. Zdawa- 
łem sobie sprawę m tego, że od 
wyników naszej brygady będzie 
zależało — czy kombajn stanie 
sie w naszej kopalni maszyną, 
o której załoga będzie mówiła 
z lekceważeniem, czy też zyska 
on sobie uznanie i będzie nie 
tylko szybko łamał pokłady we- 
gla. ale również — nieufność do 
npwych maszyn i stare, wstecz- 
ne nieraz poglądy. 


Pierwsze dni pracy z kom- 
bajnem były trudne. Chodziło 
nam przede wszystkim o to, abv 
poznać tajniki nieznanej 
radzieckiej maszyny, abv dojść 
do tego, jakie są możliwości 
kombajnu. Chcieliśmy jak naj- 
prędzej fedrować „na cały gaz” 
I udowodnić, że kombajn ,.Don- 
bas“ będzie dla nas nieocenio- 
nv w walce o plan. 


Już po miesiącu prób i do- 


świadczeń. zaczęliśmy osiągać 
niezłe wyniki, które następnie 
z każdym dniem poprawialiśmy: 
16 stycznia br. 124 procent nor- 
my; 25. I. — 137 procent itd. 


W lutym 1952 opanowaliśmy 
całkowicie technicznie į organi- 
zacyjnie pracę w nowych wa- 
runkach i rozpoczęliśmy syste- 
matyczne zamykanie cyklu w 
ciągu 24 godzin na ścianie dłu- 
gości 150 m. Produkcja kom- 


nam 


Oskar Fojt 


bajnu 400 
ton. 

Odtąd stał się u nas „Don- 
bas“ bardzo popularny. Załoga 
uwierzyła, że dzięki kombajno- 
wi polepszymy swoje wyniki we 
współzawodnictwie pracy i w 
wykonywaniu zadań produkcyj- 
nych. 

Praca na ścianie kombajno- 
wej zaczęła biec normalnie. Roz- 
poczęliśmy więc nauczanie to- 


wyniosła wówczas 


nu w warunkach bezpośrednio 
przodkowych. aby w ten sposób 
przygotować nowe kadry kom- 
'bajnistów dla nowych maszyn, 


| kombajn „Donbas“, który kie- 
rownictwo kopalni urucho- 
| miło. w innym pokładzie i na 
| innych warunkach obudowy. 
Na starej Ścianie była stosowa- 
ina obudowa drewniana, na no- 
wej zaś obudowa żelazna, 
dzięki czemu obsługa kombajnu 
mogła ulec zmniejszeniu. Tak 
więc, podczas gdy w poprzed- 
nich warunkach pracowało przy 
kombajnie 8 — 10 osób, to obec- 
nie już tylko 6 ludzi. 

Wyniki, jakie osiągaliśmy, by- 
ły najwyższymi, jakie w ogóle 
osiągnięto w polskim przemyśle 
„węglowym |- każdy 45 ton na 
roboczodniówkę, 

Takie wyniki były możliwe 
dzięki odpowiedniemu zorgani- 


warzyszy obsługiwania kombaj- | 


które miały nadejść w krótkim 
czasie. 

| W kwietniu 1952 r. zo- 
stałem przydzielony na  2-gi, 


4 


|zowaniu pracy przez dozór 
|właściwemu wyposażeniu. które 


kombajnista kop. „Bielszowice“ zapewniło nam kierownictwo ko- | 


| palni. 

Na podstawie blisko rocznej 
pracy na kombajnie, stwierdzam, 
że mechanizacja urabiania i za- 
i ładunku 
przodkach korzystniejsze warun- 
ki zarówno jeśli chodzi o 
wzrost wydajności. wzrost pro- 
dukcji, jak i o ulżenie pracy. 

Jednocześnie znacznie pod- 
|niosły się nasze zarobki. Tak np. 
w grudniu 1951 zarobiłem 1.900 
| zł}, a w maju br. 3.700 zł; 
zarobki u tow. Franciszka Siwka 
wzrosły z 1.927 zł w grudniu ub. 
r. na 3.207 zł w maju 1952 r. 
Ludzie, których zastąpiła maszy- 
ina, mogli przejść na inne. nie- 
|obsadzone odcinki produkcji w 
naszej kopalni. 

Mechanizacja wydobycia wę- 
igla jest jedyną racjonalną dro- 
gą. po której powinno postępo- 
wać górnictwo Polski Ludowej, 
aby w ten sposób podnieść pro- 
dukcję i ulżyć pracy górnika. 
Bez kombajnów. kop. ..Bielszo- 
iwice' nie byłaby w stanie wy- 
konać swojego rocznego planu 
|produkcji przed terminem. 

Ja i moja brygada radujemy 
| się z tego, żeśmy pomogli naszej 
|załodze wykonać już w listopa- 
|dzie plan roczny, żeśmy dzięki 
kombajnom trzy razy pod rząd 
| zdobyli sztandar przechodni ZZG 
— teraz już na własność. i że 
od czasu wprowadzenia u nas 
kombajnów kopalnia „Bielszowi- 
ce“ znajduje się stale w czo- 
|łówce kopalń polskiego przemy- 
shi węglowego. 


Poseł wśród swych wyborców 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z GDAŃSKA) 


Jeszcze nle zatarł się w pa- 
mięci obraz tamtego paździec- 
nikowego dnia, gdy miesz- 


kańcy Gdańska śpieszyli tłum- | 


nie do lokalów komisji wy- 
borczych, aby oddać swój głos 
na liste kandydatów Frontu 
Narodowego. 


Dziś znów tłumnie śpieszą lu- 
dzie na zapowiedziane na nie- 
dzielny poranek sprawozdawcze 
zebrania poselskie w Gdańsku. 

Wielka sala Teatru Wybrze- 
że ledwo była w stanie pomie- 
ścić zebranych, Gdy na mównicy 
slana? poseł Jan Trusz. dobrze 
tu znany ze swej troski o roz- 
wój miasta, lubiany przez lud- 
ność, zebrani przyjęli go gorą- 
cymi oklaskami, 

Poseł Trusz mówił o tym wiel- 
kim wzruszeniu, jakie przeży- 


Pod ostrym kątem 


Mleko na ulicy 


Giżycko. 


wali wszyscy, którzy uczestni- 
czyli w otwarciu I sesji Sej- 
mu, powołanego przez naród. 

— Jesteśmy sługami narodu 
— mówił — w imię urzeczywi- 
stnienia jego woli nie będziemy 
szczędzić sił, ani cofać się przed 
przeszkodami. 

Następnie poseł Trusz opo- 
wiedział zebranym o zorganizo- 
waniu wojewódzkich zespołów 
poselskich, które jeszcze silniej 
jpowiążą posłów z terenem i po- 
,zwolą im na bliższe poznanie 
jego spraw, potrzeb i bolączek. 

Sala teatru długo rozbrzmie- 
wała oklaskami, okrzykami na 
|cześć towarzysza Bolesława Bie- | 
ruta i Frontu Narodowego, gdy 
mówca opowiedział, jak Izba, 
|dokonała wyboru Prezesa Rady 
| Ministrów. 

Po sprawozdaniu posła Jana 


| 


|w tej sprawie decyzję prezydia , 


'Trusza prof. Rylke. członek O- 
gólnopolskiego Komitetu Fron- 
tu Narodowego wręczył dyplo- 
my uznania najbardziej zasłu- 
żonym aktywistom Frontu Na- 
jrodowego z terenu Gdańska. 

Z zadowoleniem przyjęli wy- 
Iborcy Wybrzeża sprawozdawcze 
'zebramia poselskie. Na ulicach 
słychać było zdania, wymienia- 
ne przez ludzi, wracających z 
zebrania: 

-- To tak właśnie powinno 
być. poseł powinien nam do- 
jkładnie opowiedzieć o wszyst- 
kim. co działo się w Sejmie. 

Sprawozdawcze zebrania po- 
selskie stały się jeszcze jednym 
ogniwem, zacieśniaiącym ser- 
deczną więź wyborców z jich] 
przedstawicielami w Sejmie Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

(jk) 


stwarza górnikom w | 


TRYBUNA LUDU 


Naszą pracą dla umocnienia sił Ojczyzny 
realizujemy szczytne hasła walki o pokój 


| Reierat Jarosława Iwaszkiewicza na II Ogólnopolskim kongresie Ulbrońców Pokoiu 


| Data II Polskiego Kongresu 
! Pokoju. który zebrał się w dniu 
dzisiejszym w Warszawie, przy- 
pada w momencie specjalnie 
ważnym nie tylko dla naszego 
kraju, ale i dla ogólnego rozwo- 
ju sytuacji międzynarodowej. 

Ostatnie’ wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej zaświadczyły wymowmie, że 
zjednoczenie całego narodu pol- 
skiego we Froncie Narodowym 
jest dowodem wysokiego stopnia 
zwartości myśli i uczuć wszyst- 
ikich Polaków, że istnieje w tej 
lehwili w naszym kraju taka jed- 
nolitość opinii publicznej. 
|kiejśmy nie zaznali w całym 
|przebiegu naszej historii. 

Uchwalenie Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
powołanie pierwszego 
Rzeczypospolitej. opartego na jej 
demokratycznych zasadach — to 
dwa ważne fakty historyczne 
bezpośrednio z tej jednomyślno- 
ści wynikające. Nadają one bar- 
iwy całemu dzisiejszemu momen- 
towi historycznemu. Rz 
i całe życie naszej Ojczyzny 
czerpią z tej jednomyślności pe- 
wność i siłę. 


| Front Narodowy 
| jest frontem pokoju 


| Realizacja programu jednoli- 
tego Frontu Narodowego to e 
podług słów Prezesa Rady Mi- 


nistrów obywatela Bolesława 


Bieruta — najważniejsze zada- | 


nie naszego obecnego rządu (o- 
| klaski). Program ten stanowi 
fundament mocy, który pozwa- 
la nam urzeczywistniać nasze 
codzienne zadania, pozwala nam 
otwierać i realizować perspekty- 
jwy naszych planów gospodar- 
Jezych, pozwala nam zająć się 
zagadnieniami, jakie stawia 
przed nami rozwój naszej kul- 
tury narodowej — pozwala nam 
wreszcie wstąpić na drogę pro- 
wadzącą do pomyślności i poko- 
Ju. 

Idea powszechnej pokojowej 
| współpracy narodów narodziła 
| sie nie od dziś na Świecie. Ale 
nigdy nie miała jeszcze za sobą 
tak zwartej i zcergan:zowanej 
masy obrońców. praktycznie 
wcielających ją w życie. 

Wielką radością jest dla nas 


mierze przyczyniła 
sie do powstania tej organiza- 
cji obrony pokoju, do połącze- 
nia wszystkich prawdziwie pra- 
gnących pokoju na całym świe- 
cie w jedną potężną gromadę. 

Znana jest rola kongresu 
wrocławskiego, Kongresu Inte- 
lsktualistów w Obronie Poko- 
iu. Od tego czasu dzieli nas za- 


i zażaleń zamieniła się w ta- 


Idziesz ulicą Warszawską ko- MRN i PEN, zapadło postano- siemiec skarg na zimno, wilgoć. 


ło baru mlecznego i musisz dob- 


| wienie KP, interweniował oso- ; 


rze uważać pod nogi, aby nie | biście przewodniczący Prezy- | 
rozlać kubka z mlekiem. albo | dium WRN. 
nie pośliznąć się na bułce Z| 4 w barze ciągle bez zmian. 


marmeladą. Idziesz i musisz na, 
lewo i prawo przepraszać, aby | 


nie potrącić jakiegoś mężczyznę 
opartego o parapet ze szklanka 
kakao w ręku, czy nie wytrącić 
kanapki z serem jakiejś kobie- 
cie, która spacerując pospiesznie 
je swoje śniadanie. 

Dłaczego na ulicy? Bo w lo- 
kalu baru mlecznego ciasno jak 
w klatce, bo po ścianach spły- 
wa wilgoć. Zimno, grzyb — nie- 
przyjemnie. 

Wszysey to rzecz jasna widzą. 
Były jnż decyzje i polecenia, 
komisje i orzeczenia, decyzje 
ostateczne i polecenia do bez- 
zwłocznej realizacji. 


Od trzech lat krążą pisma i) baru 


Rox temu zdecydowano prze- 
| nieść bar mleczny do lokalu 
zajmowanego przez mało ren- 
'towną, wiecznie pustą kawiar- 
'nię „Łuczanka”. Wszystkie ko- 
| lejne instancje były tu zgodne | 
dając temu wyraz całą masą i 
pieczątek i podpisów. Wobec 
(jednak protestów PSS — spra- 
lwa dotarła do Ministerstwa 
| Handlu Wewnętrznego, do De- 
| partamentu Żywienia Zbioro- 
wego. Dia ostatecznej decyzji. 


Kamień w wodę. Mija rok. 
a odpowiedzi żadnej, mija rok 
w trakcie którego wzrosły obro- : 
ty baru. trzyosobowa obsługa | 
młecznego zabrnęła w 


zapadają uchwały. Podjęły już | chroniczny katar, książka życzeń | 


(dziennie do 1009 zł. | 


: na obsłużyć w tych warunkach 


ciasnotę -- a z Warszawy ani 
znaku życia. 

Bar mleczny w Giżycku znał- 
dujący się w najgorszych rv wo- 
jewództwie o!sztyńskim warun- 
kach. przoduje w wysokości 
obrotów, Dzienne obroty baru 
wzrosły w październiku w sto- 


ji 
1 
| sunku do kwietnia br. z 500 zl] 
I 


Jak to robią? W jaki sposób i 
— mógłby ktoś zapytać — moż- | 
kikuset konsumentów dziennie. 
Odpowiedzią na to pytanie jest 
opis zamieszczony na początku 
tego felietonu. 


Żywimy nadzieję, że Departa- 
ment Żywienia Zbiorowego | 
przypomni sobie nareszcie o l0- 
sie rok temu wysłanego pisma 
i że sprawa ia nareszcie zosta- 
nie załatwiona, (wik) 


ledwie cztery lata, a ileż drogi 
przeszedł już nasz ruch! 


Jak 


się rozlał szeroką falą po całym | 


świecie dzięki wysi'kan obroń- 
ców pokoju wszystkich krajów! 
| Nasza praca i pełne ofiarno- 
ści oddanie się sprawom poko- 


jowej odbudowy Ojczyzny. 
sprawom tworzenia lepszej 
przyszłości społecznej, ekcno- 


micznej i kulturalnej dla kra- 
ju jest najlepszym, najrzetel- 
niejszym sposobem  realizowa- 
nia w życiu najszczytniejszych 
haseł pokoju umiłowanych 
przez całą ludzkość 


Otoczeni jesteśmy 
przyjaciółmi 


Ta wola pokoju, która sta- 


nowi jak gdyby sam rdzeń na- í 


szego życia społecznego. poli- 
tycznego i kulturalnego — wy- 
raża się może najdobitniej: w 
systemie przyjażni i sojuszów. 

Gdy spojrzymy naokoło sie- 
bie. spostrzeżemy, że jesteśmy 


ja- 


Sejmu | 


ad. Sejm | 


myśl, że również Polska w tak | 
| noważnej 


ze wszystkich stron otoczeni 
przyjaciółmi; wszystkie granice 


przyjaźń z wielkim Związkiem 
Radzieckim. Sojusz z' „narodem 
stu narodów“ jest fundamen- 
| tem nie tylko naszych stosun- 
ków pokojowych: przecież oczy 
wszystkich miłujących pokój 
' ludzi na świecie zwrócone są 


| w stronę, gdzie jak powiada 
i poeta: 
„W trzech pokojach starego 
Kremla 


żyje człowiek imieniem Stalin. 

Późno w nocy gaśnie światło 

w jego oknie. 

Przepełniony on jest troską 

o przyszłość świata...“ 
(Pablo Neruda) 


(Huczne oklaski. Wszyscy 
wstają i skandują: Sta-lin). 


Oczy wszystkich miłujących 
pokój ludzi skierowane są w 
stronę Wielkiego Chorażego Po- 
koju i w stronę narodu, które- 
mu On przewodzi. Nasz Kon- 
gres przesyła dziś pozdrowienie 
Kongresowi Pokoju, który się 
' zbiera w Moskwie pojutrze ije- 
jstem wyrazicielem uczuć tych 
wszystkich, tu na sali obecnych. 
którzy skierowują swój głos. 
swoje życzenia, swoją wdzięcz- 
ność i swój entuzjazm w stronę 
tego Kongresu (huczne oklaski). 

Pokojowym i pełnym przy- 
jaźni jest również nasz stosu- 
nek z Ludową Republiką Cze- 
chosłowacką (oklaski). 

Wreszcie przyjacielskie i peł- 
ne zaufania jest nasze współ- 
życie z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną (oklaski). Doj- 
ście do głosu prawdziwie poko- 
jowych i demokratycznych prą- 
dów w narodzie niemieckim 
jest jednym z najważniejszych 
osiągnięć pokojowych epoki 
powojennej, jest najwyższą na- 
| dzieją ludzi wierzących w po- 
| kój. Przykład naszego wspól- 
| życia =z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną jesi dowodem, 
że stosunki oparte na szczerych 
dążeniach pokojowych pomię- 
dzy dwoma narcedami nie tylko 
mogą się stać poprawne, ale 
mogą się przerodzić w przy- 
jaźń, mogą nie tylko przestać 
być zarzewiem wojny. ale 
przeciwnie, stać się podstawo- 
wyn czynnikiem pokoju. 


Imperialiści odbudowują 
siły agresji 


Jeżeli jednak oderwiemy 0- 
czy od spraw polskich, spo- 
strzeżemy czerwone plamy 
Krwi na wielu miejscach globu 
ziemskiego, a przede wszystkim 
na obszarach nieszczęsnej Ko- 
| rei, gdzie bohaterski naród ko- 
reański walczy,z ohydną napa- 
ścią imperiatistów. 

Spostrzegamiy w samej Eu- 
ropie odbudowujacy się bastion 
hitleryzmu i neofaszyzmu. za- 
grażajęcy na nowo wszystkim 
sąsiadcm Niemiec i generałów. 


; Lebensra mów. 


|styki. nowi hodowcy mordu i 
nienawiści jak koszmarne 
marionetki o drewnianych twa- 
rzach, marionetki, które ktoś z 
| uzycia pociąga za pozłacane 
sznurki. 

Wiemy dobrze, kto kryje się 
|za kulisami, wiemy kto otwar- 
cie toczy współczesne * wojny. 
|kto uzbraja do nowych zbrodni 
Nieracy zachodnie, czyja ręka 
¿sicie mordy w Afryce Północ- 
nej i na Bliskim Wschodzie, kto 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- | 
dowej są granicami pokoju 
(oklaski). 

Przede wszystkim jest to 


| msrzących o podbojach nowych : 


się czai w vietnamskich lasach 
i mokradłach, 
owe pozłacane sznurki 
nych marionetek. 


Dwie Ameryki 


Stała sic utartym powiedze- 
niem, sloganem bardzo często 
używanym i nadużywanym 
nazwa: amerykańscy podżegacze 
wojenni. rzadko zastana- 
wiamy się nad znaczeniem. nad 
treścią wewnętrzną tego powie- 
dzenia. 


i 
Ae 


Czy słowo Ameryka oznacza | 


jakiś czarny. straszny konty- 
nent? Czy Amerykanie to inni 
ludzie niż my? Bynajmniej, są 
takimi samymi ludźmi jak my. 
U nich tak samo matka żegna 
się z dzieckiem wychodzącym 
do szkoły. tak samo żona odpro- 
wadza męża idacego do fabry- 
ki. Dzieje Ameryki, Stanów 
Zjednucz'nych Ameryki Pół- 
nocnej, mają również piękne 
stronice. Wałka Stanów Zjedno- 
czonych o niepodległość, walka. 
w której brali udział wielcy 
demokraci świata: Kościuszko, 
Pułaski, Lafayette, w której prze 
lewali swą krew najlepsi syno- 
wie obu półkul, jest cudowną 
kartą walk ludzkości o postęp 
i wolność. A taki człowiek, jak 
ów „drwal', którego opiewają 
pisarze i poeci, Abraham Lin- 
coln, który nie zawahał się orę- 
żem zmusić Stany Południowe 
'do przyjęcia prawa o zniesieniu 
niewolnictwa czarnych? Czyż to 
nie jedna z pięknych postaci 
historii? 

Ale. niestety, obok Abrahama 
Lincolna istnieje jego morder- 
| ca fanatyczny Booth, obok pra- 
cowitego i inteligentnego robot- 
nika amerykańskiego jego 
krwiożerczy i bezlitosny praco- 
dawca, obok postępowych pisa- 
rzy — dyktatorzy trustów. Są 
dwie Ameryki: nieliczna garst- 
ka tych co przygotowują woj- 
nę w imię swych interesów ego- 
istycznych i klasowych i któ- 
rych „styl życia“, zaciążył nad 
ich ojczyzną i Ameryka praw- 
dziwa, Ameryka ludowa, która 
|wojny nie chce! Są Ameryka- 
| nie. którzy pracują nad przy- 
,szłym zniszczeniem świata, któ- 
|rzy zamieniają Organizację Na- 
rodów Zjednoczonych, która 
miała realizować ideały brater- 
, skiej 
'organ swojego imperializmu — a 
obok tego jest lud amerykań- 
| ski, żyjący tradycją ruchów wy- 
zwoleńczych. tradycją swych 
wielkich synów. takich mężów 
| stanu jak Washington i takich 
'piewców wolności ludowej jak 
Walt Whitman. lud dia którego 
'powinn'śmy żywić sympatię i 
z którym powinniśmy się do- 
gadać! 


'Nieśmy w najszersze masy 
prawdę o ruchu pokoju 
Sekretarz KC Komunistycznej 


i Partii Związku Radzieckiego 
| Malenkow w swoim słynnym 
| referacie na XIX Zjeździe 


kto pociąga za, 
roż- | 


n i pokojowy ruch nie ma na celu 
| likwidacji kapitalizmu, jako że 
! nie jest to socjalistyczny, lecz 
'demokratvczny ruch setek mi- 
'lionów ludzi. Obrońcy 


współpracy narodów, w; 


niem zawarcia Paktu Pokoju 
miedzy pięcioma wielkimi mo- 
carstwami -- przeszło 600 mi- 
lionów, jest najlepszym zaprze- 
czeniem tego twierdzenia podże- 
gaczy wojennych i wskaźnikiem 


' olbrzymiego rozmachu tego bez- 


demokratycznego 
Ter 


partyjnego. 
ruchu w obronie pokoju. 


pozoju 
wysuwają takie żadania 
pozycje. które powinny przyczy- 
nić się do utrzymania rokou. 
do zapobieżenia nowej wojnie. 
Osiagnięcie tego celu byłoby w 


: obecnych warunkach historycz- 
"nych ogremnrm 


zwycięstwem 
sprawy demokracji i pokoju. 
Obecny stosunek sił między 
obozem imperializmu i wojny a 
obozem demokracji i pokoju 
czyni tę perspektvwe najzupeł- 
niej realną. Po raz pierwszy w 
dziejach istnieje potężny i zwar- 


ty obóz miłujących pokój 
| państw". 
Wszędzie istnieją oni — ich 


jserca biją w niezliczonych o- 
| dezwach. jakie dochodzą do nas 
'w tych dniach. z okazji przy- 
'gotowań da kongresu wiedeń- 
„skiego. w tych listach artystów 
¿jak Henri Matisse jį Pablo 
Picasso, pisarzy jak Charles 
i Vildrac czy Jorge Amado, |:0- 
| lityków jak liberał Nitti o czy 


| chrześcijański demokrata Terra- | 


prostych 
krajów 


; nova. w posłaniach 

ludzi Brazylii, Indii i 
europejskich — i bicie ich mi- 
łujących ludzkość serc. zlewa 
„się w najpiękniejsza muzykę 
' unoszącą się nad kuią 
'Odzywają się do nas ich gło- 
'sem i pampasy Argentyny i 
i puszcze Brazylii, wybrzeża Ka- 
'Bfornii, pustacie sycylijskie i 
'pola Prowancji. Nie do wszyst- 
'kich jednak dotarło słowo na- 


! szego ruchu, nie wszyscy jesz- 
i cze zrozumieli, że ich  bezpo-, 
średnich. interesów broni nasz 


znak, lecący niebem gołąb. Do- 


konać jak najszersze masy 
dzi o prawdzie naszego .,bez - 
partyjnego, demokratycznego ru- 
chu“ — oto najbliższe zadania 
i komitetów pokoju rozsianych 
| po całym świecie. To są tak- 
że niezmiennie i nasze zadania. 

Jednym z potężnych środków 
przekonywania, uświadamiania 


| odzywiście międzynarodowa roz- 
mowa, dyskusja, 
śli. Kongresy pokoju. posie- 
dzenia Światowej Rady, kon- 
ferencje specjalne służą takiej 
wymianie myśli potaiędzy ludź- 
mi najrozmaitszych wiar, naj- 
odleglejszych przekonań, naj- 
różnorodniejszego pochodzenia. 
Że takie konwersacje są mo- 
żliwe i nie stanowią próżnej 
straty czasu, przeciwnie dają 
| pozytywne i zupełnie konkretne 
rezultaty. najlepszym  dowo- 
dem jest ostatnia konferencja 
w sprawie pokojowego rozwią- 
zania zagadnienia niemieckiego. 


KPZR powiedział co następuje: : 


„W związku 


z 


narastającą , 
grożbą wojny rozszerza się o-. 


Doniosłe cele 
Kongresu Narodów 


ziemską. | 


trzeć jak najdalej w teren. prze- | 
lu- i 


| ludzi co do ruchu pokoju jest; 


wymiana my- | 


Powsta'ą nowi rycerze swa- | 


gólnonarodowy ruch w obronie; , p A 
pokoju, powstaje antywojenna| W połowie grudnia roku bie- 
i koalicja rozmaitych klas i,żącego czeka nas poważne Wy- 
warstw społecznych, zaintereso- |darzenie polityczne, jakim sta- 
wanych w położeniu kresu na- nie się bez wątpienia Kongres 
pięciu międzynarodowemu i w Narodów w Obrcnie Pokoju w 
zapobieżeniu nowej wojnie 


światowej, Podżegaczom wojen- |tychczasowych kongresów po- 


|Wiedniu. W odróżnieniu od do- | 


nym nie udaje się przedstawić 
tego bezpariyjnego, pokojowego, 
demokratycznego ruchu jako 
ruchu partyjnego, rzekomo ko- 
munistycznego. Fakt, że Apel 
Sztokholmski podpisało 500 mi- 
lionów ludzi, apel zaś z żąda- 


Z ZAGADNIEŃ 


T 


PARTYJNYCH 


Praca polityczna podstawą sukcesów 
produkcyjnych 


Partia uczy nas wiary w ma- 
sv. umiejętności dostrzegania i 
podchwytywania inicjatywy pły- 
nącej od dołu. Jakże wiele przy- 
kladów wspaniałej inicjatywy 
mas na każdym odcinku życia 
politycznego i gospodarczego do- 
starczyła nam kampania wybor- 
cza. 

W ciekawe doświadczenia w 
tym okresie wzbogaciła się też 


wrocławska organizacja partyj- | 


na. 
W oparciu o inicjatywę 
załogi 
Załoga Fabryki Urządzeń Me- 


chanicznych we Wrocławiu pla- ; 


ny produkcyjne w październiku 
wykonała w 109 procentach. Su- i 
cha liczba, Niejedne załogi mog- 
ły w tym miesiącu poszczycić 
się nawet większą liczbą. le i 
dla załogi FUM-u liczba 109 pro, 
cent planu miała tu szczególną 
wymowę. Przecież jeszcze we 
wecześniu często dało się słyszeć 
zdanie. że to z winy załogi pla- 
nv produkcyjne ne są wykony- 
wane. Zdaniem tym usiłowały | 
niektóre ogniwa dyrekcji zasło- 
nić własne błędy. jak: wadliwą 
organizację pracy. brak koordy- 
nacji pracy między wydziałami, | 
wadliwe planowanie. które po- | 
wndowały zbyt często przestoje 
itp. s 

1 właśnie ta rzekomo zła za-; 
łoga. gdy śmiało odwołano się: 
do jej inicjatywy. gdy obudzono | 
wsród niej ambicję współgospo- 
darza swego kraju — stała się 
decydującym czynnikiem w wal- 
ce o przełamanie niedomagań 
ciążących na pracy zakladu. 

— Program Wyborczy Fron- 
tu Narodowego wskazuje na 
pierwszorzędne znaczenie w roz- 
woju naszej gospodarki narodo- 
wej — produkcji środków pro- 


„tarczy materiały na czas — za- 
| toga plan produkcyjny wykona. 


, jgło 


„walczyło o ich realizację. Nie- 
, jeden 


B. Gone 


(dukcji. Taką produkcję właśnie , 
|my dajemy. W walce o realiza- 
'cję Programu Wyborczego mu- 
(simy stanąć w pierwszych sze- 
regach — z tym czołowym ar- | 
| gumentem poszli do załogi agi- | 
| tatorzy Frontu Narodowego, | 
członkowie partii i bezpartyjni. 
| — Gdy prowadziliśmy agita- 
[cje wśród mieszkańców Wroc- 
Jławia, niezrniernie było nam 
|przykro. gdy pytali nas o nasz 
l zakład, który ma ciężki dług, 
| wobec państwa opowiada 
tow. Daches. 

I coraz gorętsze stawały się| 
„dyskusje w komitecie partyj- 
inym i w oddziałach Aktyw 
partyjny i bezpartyjny wyka- 
zywał na konkretnych przykła- 
dach. że jeśli dyrekcja odpo-. 
więdnio rozplanuje pracę. dos- 


Przeszło 80 proc. załogi pod- 
konkretne zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia dnia 
wyborów do Sejmu i zażarcie 


raz zapał i inicjatywa 
brygad i załóg poszczególnych , 
wydziałów stawiały administra- 
cję przed koniecznością uspraw- 
n'enia organizacji pracy. Bryvga- 
dzie wykończeniowej strugarki 
poprzecznej zabrakło części. | 
Groził postój. Robotnicy Daches, 
Fila i Pietruszka tak uporczy- | 
wie nalegali, aż dopięli zwoła- 
nia narady u szefa produkcji, 
gdzie uzgodniono z wydziałem 
mechanicznym terminy dostawy 
koniecznych części. 

W całym zakładzie głośna się 
stała sprawa 15 maszyn urato- 
wanych od „zagłady” dzięki bo- 
jowej. świadomej postawie gru- 
py robotników. A było to tak. | 


4 


i rekcji. 


,prawić. Ale pomóżcie 
|mówili. Szef produkcji i główny 
| inżynier, dwie doby nie wychodz: 


zarsha 


Wydział mechaniczny dostarczył | 
do montażu 15 kół zębatych. 1; 
mimo, że kontrola międzyopera- 
cyjna je zdyskwalifikowała. kie- | 
rownictwo zatrządziło, aby zbra- 
kowane koła wmontować w ma- 
szyny. Okazało się jednak przy 
pierwszej próbie, że maszyny 
„nie grają“. Zdemontowanie 15 
maszyn į wyprodukowanie no- 
wych 15 kół zębatych wymaga- 
to wstrzymania całego cyklu 
produkcyjnego — groziło zawa- | 
leniem planu, 

Cały wydział montażowy głę- 
boko iym się przejął. Załoga za- 
żądała przybycia na oddział dy- í 
Na miejscu odbyła się 
narada. Robotnicy wykazali. że 
kół zębatych nie należy wyrzu- 
cac na szmelc, że można je na- 
nam — 


liz zakładu. sami stali przy szli- 
fierkach. ucząc szlifierzy napro- 
stowywać je. W ciągu 48 godzin 
straty były naprawione, I 15 
maszyn uratowano, 

Wiele można przytoczyć po- 
dobnych przykładów. Osiągnię- 
te w pażdzierniku zwycięstwo 
nauczyło załogę FUM-u walczyć i 
o realizację swych planów pro- 
dukcyjnych. 


W miarę jak komitety zakła-, 
dowe w różnych fabrykach, w | 
toku kampanii wyborczej u-| 
aktywniały członków partii i 
szeroki aktyw bezpartyjny — 
wzmagał się wpływ organizacji 


partyjnej na bieg spraw w 
przedsiębiorstwie Przykładem 


tu mogą służyć też Wrocławskie 
Zakłady Metalurgiczne. 
Poważnym niedomaganiem 
zakładu, wykonującego syste- 
matycznie swe plany produk- 


i 
| 


cyjne. była duża ilość  wybra- 


| ków. Organizacja partyjna, któ- 
ra przez długi okres czasu godzi. | 
jła się z tym stanem, rzeczy — 


w okresie kampanii przedwy- 
borczej przełamała to fałszywe 
stanowisko. Z jej to inicjatywy 
dział kontroli technicznej ra- 


| zem z aktywem partyjnym prze- 


ana'izował przyczyny powsta- 
wania braków. Wykryto różne 
niedociągnięcia w samym pro- 
cesie technologicznym. Stwier- 
dzono również zbyt słabe prze- 
szkolenie pierwszych piecowych 
brygadzistów. Zaczęto syste- 
matycznie usuwać dotychczaso- 
we niedomagania. Braki w pro- 
dukcji zmniejszyły się w paź- 


czuwa nad pracą radiowęzła 
fabrycznego. Już w końcu paź- 
dziernika i w pierwszych dniach 
listopada do komitetu partyjne- 
go i rady zakładowej zaczęły 
wpływać nowe zobowiązania 
dla uczczenia rocznicy Wiełkiej 
Rewolucji Październikowej. 
Pierwsi wystąpili pracownicy 
HI zmiany Wydziału „H“, któ- 
rzy zobowiązali się dać dodatko- 
| wo ponad 20 ton wytopów. 


Ogłoszony przez radiowęzeł 
(apel załogi tego wydziału 
| brzmiał: — Towarzyszu, pamię- 


itaj, podejmując warty produk- 
leyjne na cześć Rewolucji Paź- 
,dziernikowej wyrażasz czynem 
swoją miłość do wielkiego Kra- 
ju Rad, przyczyniasz się do po- 
|krzyżowania planów agresyw- 
nych imperializmu, wyrażasz 
| czynem twój głęboki patrio- 
tyzm. walczysz o utrwalenie 
| niepodległości naszej Ojczyzny, 


| walezysz o pokój dla twoich 
| dzieci. 
| Na apel ten odpowiedziały 


(dwie pierwsze zmiany wydzia- 


W Pafawagu niema! wszy- 
scy członkowie partii i po- 
nad 400 aktywistów bezpartyj- 
nych brało codziennie udział w 
agitacji wyborczej j wyrosło po- 
litycznie w tej kampanii. Kam- 
pania wyborcza skończyła się 
— ale aktywiści pracę swą kon- 
tynuują. Trzeba przecież nadal 
systematycznie uzbrajać załogę 
do walki o realizację wytycz- 
nych Programu Frontu Naro- 


koju, wezmą w nim udział nie- 
zmiernie szenosie rzesze delega- 
tów z całego świata, a także wy- 
bitne jednostki spośród naukow- 
ców, pisarzy i artystów obu pół- 
kul, jednostki, które dotychczas 
stały zdala od naszego ruchu. 


"Przez swą liczebność oraz przez ` 


wachlarz uczestników 
Kongres ten wvsunie się zapew- 
na pierwsze m ejsce 78 
kich dotvchczasowych ma- 


szeroki 


ne 


wszy: 


ùe 


pi c. OERIEN N. 

Na jamei z osteżnieh swych 
sosji Światowa Rada Pokoju 
wydała komum kat. stawiający 
konkretne priania. które mają 
bvć tematem dyskusji więdeń- 


skich: 
„Jak powstrzymać toczące się 


: „obecnie wojny?“ 
+ pro; 


„Jak zlikwidować tak zwaną 
zimna wojnę?“ 

„Jak zapewnić niepsdleglość 
narodową i zagwarantować hez- 
pezzeństwo wszystkim naro- 
domne” 

Odpowiedzi na te pytania ma- 
3ą być znalezione jedynie w 
rozmowach pomiedzy przedsta- 
wieelami tych sił. które repre- 
zentują prawdziwą wole poroju 
'udzi na świecie. to znaczy tych 
wszystkich. do których nasz ruch 
orzemówi swym szczerym de- 
'mokratyveznym i powszechnym 
wyrazem, 

W swobodnej a skutecznej dy- 
szusji Kongres Narodów będzie 
sie starał uplastycznić zagadnie- 
wa. które dzielą świat na dwa 
bory. Po jednej stronie stol o- 


. bóz demokracji i pekoju. które- 


g9 sily nieprzerwanie rosną — 
obóz jedności w  człowieczeń= 
stwie. braterskiej jednomyślno= 
ści ludzi nowych. obóz które- 
g> postęp kulturalny, technicz= 
av. gospodarczy rwie naprzód 
„jak wiosenny potok Po drugiej 
stronie rozbicie. kłąb wewnętrz- 
inych przeciwieństw. zastój i ma= 
razm,  „antyludzki* charakter 
ustroju, „antvludzki* charakter 
-ztuki. „antyludzki” sposób my- 
ślenia. 

„ lmperializm amerykański 
zbrojąc się po zęby grozi ist- 
'nieniu poszczególnych państw, 
,ich niepodległość po prostu sia- 
je sie zagrożona. I dlatego dla 
mich walka o pokój staje się 
również walką o niepodległość. 
|W momencie zagrożenia narodo- 
wego bytu oczy prawdziwych 
; patriotów krajów Europy i A- 
meryki, Azji i Afrvki zwracają 
sie ku Światowej Radzie Poko- 
ju, ku wiedeńskiemu Kongreso- 
wi Narodów (oklaski). 

Dla Polski Kongres Wiedeń- 
ski przychodzący w tvm mo- 
mencie historycznym, który cha- 
irakteryzowałem na początku 
„mojego referatu posiada olbrzy- 
imie znaczenie. Jest on jedno- 
|cześmie dalszym etapem rozwo- 
[joym ruchu obrońców pokoju 
|— i to etapem bardzo wiele mó- 
'wiącym. Jest on dalszym eta- 
pem wałki o pokój i prawdę, 
! walki z fałszem, zbrodnią i ob- 
„łudą. A przeciwstawiając się na 
i terenie międzynarodowym pod- 
| żegaczom wojennym u= 
/łatwi nam nasze wewnętrzne za- 
(dania, które dzięki swemu zwią- 
jzamiu z zagadnieniem pokoju, 
/' nabierają międzynarodowego 
'znaczenia: nasz Front Narodo= 
|wy. nasz plan 6-letni, nasz pa- 
triotyzm i masze umiłowanie 
człowieka stają się przez to za- 
|gadnieniem nie tylko krajowym 
ale światowym. 
|, Szczęśliwi powinniśmy być, że 
bierzemy udział w ruchu obro- 
ny pakoju i powinniśmy się sta- 
'rać ze wszystkich sił naszych 
przyczyniać się do urzeczywiet- 
nienia jego założeń j celów, Bo 
jak powiedział Bolesław Bierut: 
„walka o trwały pokój, o zwy- 
cięstwo braterskiego współżycia 
między narodami — to najważ- 
niejsze zadanie obecnego Doko- 
lenia! (długotrwałe huczne o- 
'klaski). 


TWP we Wrocławiu krótkie 
prelekcje na różne tematy po- 
lityczne. luc społeczno-naukowe. 
a następnie wyświetlany zosta- 
ie film krótkometrażowy. 
Rozwija się dalej rozpoczęta 
w okresie kampanii wyborczej 
praca agitacyjna w Domach 
Młodego Robotnika należących 
do Pafawagu. Głośne czytanie 
książek, dyskusje nad nimi w 
świetlicy DMR-u, wyświetlanie 


dowega. filmów (kilka razy w tygodniu) 
s s z poprzedzane  prelekcjami — 
Różnorodne for BY wszystko to kształtuje młodych 
propagandy robotników na świadomych lu- 


dzi — ludzi kraju budującego 
sczjalizm. Jeśli jeszcze rok le- 
mu sprawa inłodzieży w Pafa- 
wagu była jednym z najbar- 
dziej trudnych problemów, to 
obecnie wszyscy wiedzą, że naj- 
lepsi w pracy, przodujący w po- 
dejmowaniu i wykonywaniu zo- 
bowiązań — to młodzi. 

N'e można 


Codziennie na wszystkich od- 
działach i zmianach podczas 
przerw śniadaniowych odbywa 
się głośne czytanie prasy. Nie- 
dawno towarzysze wypróbowali 
nową metodę propagandy. Już 
na Kilku oddziałach w czasie 
przerw śniadaniowych rozpoczę- 
li czytanie literatury pięknej. 


Widzieliśmy jak tuż po sygna- pominąć milcze- 
le fabrycznym. obwieszczają- : niem inicjatywy zakładowego 
cym przerwę śniadaniową. ro- | komitetu Frontu Narodowego. 


botnicy — starzy i młodzi za- 


który po wyborach postanowił 


dzierniku z 3.5 do 3 procent. 


Nauczyła się też organizacja 
partyjna lepiej mobilizować 
czujność rewolucyjną załogi. 

Zdarzyło się raz w wydziale 
aluminium, że ktoś celowo przy- 
kręcił gaz, aby przedłużyć czas 
trwania wytopów. Spostrzegli to 
piecowi. Na zebraniu oddziało- 
wej organizacji partyjnej gową- 
co i żywo omawiano ten wypa- 
dek. Członkowie partii postawi- 
li przed załogą całego oddziału 
konieczność wzmożenia czuj- 
ności. 


Praca agitacyjna trwa 


Trwałe sukcesy gospodarcze 


iłu, następnie szereg innych wy- 
į działów. 

| Urozmaicony jest program ra- 
|diowęzła w Miesiącu pogłębie- 
| nia przyjaźni 


| popularyzują ogromne  osiąg- 
|nięcia potężnego Kraju Rad, 
| mówią o naszym  niezłom- 
nym sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, który jest pod- 
| stawą wszystkich naszych zwy- 
| ciìęẹstw; wskazują, jak kraj 
| budującego się komunizmu da- 
,je wzory braterskiej pomocy 
i współpracy między narodami. 


| W Warsztatach Sprzętu Ko-: 


,munikacyjnego we Wrocławiu 


; Wyrastają tylko na gruncie pra- w okresie kampanii wyborczej. 


cy politycznej w masach. Te | komitet Frontu Narodowego 
organizacje partyjne. w szere- |zorganizował na zewnątrz za- 
gach których świadomość tej |kładu wystawę pn. „Wczoraj, 


prawdy stała się głęboką, lepiej 
są uzbrojone do dalszej walki 
o nowe osiągnięcia produkcyj- 
ne. 
W Wrocławskich Zakładach 
Metalurgicznych utrwalając do- 
bre doświadczemia pracy propa- 
gandowej z okresu kampanii 


dziś i jutro“. Godnym podkre- 
ślenia jest fakt, że w urządza- 
niu tej wystawy wzięło udział 
ponad 500 pracowników zakła- 
du. Obecnie w podobny sposób 
w tym zakładzie wykonano 
wystawę z okazji Miesiąca po- 
głębienia przyjaźni polsko- ra- 


wyborczej — komitet zakładowy |! dzieckiej, 


polsko - radziec- | 
| kiej. Pogadanki i słuchowiska | 


pełniają świetlice wydziałowe i 
|konsumując śniadanie słuchają 
w skupieniu ,Podżegaczy* — 
Szpanowa (w wydziale W7, 
| „Daleko od Moskwy“ — Ażaje- 
wa (w W2), lub ,„Pamiątkę 
Celulozy“ Neverly'ego (w 
wydz. W1/S). Widzieliśmy. jak 
przed powrotem do stanowisk 
roboczych  otoczyii  agitatora, 
dzielił; się z nim swoimi wraże- 
niami, pytali czy i gdzie można 
te książki nabyć. 
Wymowne to jest 
tak jak wymowne są cyfry czy- 
telnictwa prasy i książek na 
Pafawagu. 
sięczna obejmuje około 11 ty- 
.sięcy różnych gazet j czasopism. 
Około 700 tomów różnych ksią- 
|żek beletrystycznych sprzedaje 
się miesięcznie w kiosku fa- 
brycznym, wśród robotników i 
| pracowników Pafawagu. 
| Jeszcze inne formy propagan- 
dy wypróbowane w akcji wy- 
borczej stosuje się obecnie na 
zakładzie. Po każdej naradzie 
wytwórczej zakładowej, lub kil- 
ku oddziałowych (jeśli odbywa- 
ją się w jednym dniu) wygła- 
szane są przez przedstawicieli 


z” 


zjawisko, ʻ 


Prenumerata mie- | 


kontynuować swoją pracę. Za- 
kładowy komitet FN ma pie- 
czę nad obwodowymi komite- 
tami Frontu Narodowego na 
swych osiedlach robotniczych. 
Praca polityczna wśród rodzin 


robotniczych jest bardzo istot- 
nym problemem. Rozumieją to 
towarzysze z Pafawagu i dla- 


tego szczególnie tam skierowują 
swoją uwagę. Na osiedlu robot- 


bywają się tutaj odczyty, poga- 
danki i prelekcje, 3 razy w ty- 
godniu wyświetlane są filmy. a 
,w niedziele są poranki dla ma- 
tek z dziećmi. I tak jak w o- 
' kresie kampanii wyborczej. 


, świetli si j lejscy <a ga a 3 
ietlica posiadająca 800 miejsc | ników inżynieryjno - technicz- 


jest wciąż pełna po brzegi. Za- 
' kładowy komitet Frontu Naro- 
dowego wspólnie z obwodowy- 
| mi komitetami Frontu Narodo- 
i wego ustalił dni spotkań z mie- 
AEC poszczególnych osie- 

M. 

Czy inicjatywa komitetu Fron- 
tu Narodowego Pafawagu popu- 
|laryzowana jest we Wrocławiu? 
Trzeba stwierdzić — że niestety 
nie. Tymczasem wieie zakłado- 
wych komitetów partyjnych u- 


niczym jest nowa świetlica. Od- i 


[porong się swym dorobkie 
jprzedwyborczym i po wyborac 
zaprzestało dalszego rozwijania 
szerokiej pracy w masach. Ak- 
tyw partyjny i bezpartyjny wy- 
rosły w akcji i pragnący kon- 
(tynuować swoją wdzięczną pra- 
jcę — często zdany jest wyłącz- 
nie na własną inicjatywę. nie 
otrzymuje zadań. Tak się dzieje 
jw WZPO, w FUM-ie i innych 
, zakładach. 


i Komitet Miejski! jest jeszcze 
ina etapie rozpracowania formy 
| dalszej pracy komitetów Frontu 
| Narodowego i tu niewątpliwie 
| pomoże mu inicjatywa Pafawa- 
! gowców. 


x 


| Na terenie zakładów wrc- 
jcławskich obserwujemy tak zna- 
imienne dla całego naszego kra- 
ju zjawisko, zjawisko świad- 
' czące o iym. że w wielkiej ofen- 
|sywie politycznej, jaką była 
,Kampania wyborcza — doniosłą 
irole w podnoszeniu aktywnosci 
! szerokich mas odgrywało pro- 
i mieniowanie XIX Zjazdu KPZR. 
. Obraz potężnych osiągnięć Kra- 
ju Rad — dziś już budujące- 
go komunizm. rozszerzał hory- 
i zonty milionów ludzi pra- 
'cy w Polsce; jaśniej uświa- 
,damiali oni sobie przepiękny 
cel, w imię którego partia na- 
isza mobilizuje cały naród do ©- 
jfiarnej. twórczej pracy. Czyn 
i produkcyjny zapoczątkowany w 
jokresie kampanii wyborczej z 
„jeszcze większą siłą rozszerzył 
'się dla uczczenia 35 rocznicy 
| Wielkiej Rewolucji Październi- 
į kowej, Na terenie Wrocławia do 
; wart produkcyjnych włączyło 
się 30.183 robotników i pracow- 


nych. 


Wzrastająca polityczna i pro- 


| dukcyjna aktywność mas pod- 


'nosj jeszcze bardziej odpowie- 
,dzialność instancji i organizacji 
partyjnych. Wywiążą się one. 
pze swego zadania, gdy 
„dą wytrwale. z uporem i ener- 
;gią umacniać i rozszerzać cały 
i bogaty dorobek. nagromadzony 
w okresie wspaniałej kampanii 
wyborczej. 


be- 


z 
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Czytelnicy i kores 


pondenci piszą 


Kooperanci zawiedli 


W związku z artykułem, któ- 
ry sle ukazał 30.VI. bm. w „Trv- 
noe Ludu* pt. „Trudności 

rarszawskiej Fabryki Motocv- 
kli“. na początku lipca br. od- 
była się w Warszawskiej Fab- 
ryce Motocykli narada z udzia- 
łem Naczelnej Dyrekcji Central- 
nego Zarządu Przemysłu Moto- 
rvzacyjnego. Na naradzie po- 
stanowiono okazać fabryce po- 
moc drogą rozszerzonej koope- 
racji. która przyczyni 
wykonania zadań  produkcyj- 
nych i stworzy warunki dia ry- 
tmicznej pracy. 

Kooperacje uruchomiono. ale 
niestety, mimo upłvwu szeregu 
miesięcy. nie zdała ona gza- 
minu. Wręcz odwrotnie, niedo- 
trzymanie terminów przez koo- 
perantów nie tylko nie pozwala 
na normalną rytmikę pro- 
dukcji ale wprowadza chaos 
do naszej produkcji, zmuszając 
robotników do dodatkowej pra- 
cy w godzinach nadliczzowych 

Do najbardziej opieszałych 
kooperantów. hamujących nasza 
produkcję i niedotrzymujących 
terminów zaliczyć można Fab- 


się do. 


rykę Samochodów Osobowych 
Ina Żeraniu. Świadczy o tym 
„fakt niewykonania dla nas kra- 
ników w ubiegłym miesiącu. 
Tylko dzięki wielkiej ofiarno- 
ścj robotników naszego zakła- 
du potrafiono opanować wtedy 
jsytuację i wykonać plan, Po- 
dobnv wypadek miał miejsce 
ze sworzniem kierownicy. któ- 
rego brak wstrzymał od 20.X1. 
1952 r. pas głównego montażu 
motocykla przebiegający w li- 
stopadzie dość rytmicznie 


Warto przypomnieć CZPMot, 
że załoga wydziału motocyklo- 
wega na ostatniej masówce dla 
uczczenia Kongresu Pokoju pod- 
jęgła poważne zobowiązania prze- 
kroczenia swych zadan produk- 
cyjnych w listopadzie i grudniu. 
'Wykonanie tych zobowiązań 
jest zależne od terminowo- 
ści kooperacji.  CZPMot po- 
winien wpłynąć |na kooperan- 
tów. aby dotrzymali terminów 
dostawy niewielu już detali. co 


stworzy możliwości rytmiczne- 
gn przebiegu produkcji naszej 
fabryki. 


KAZIMIERZ KOŚCIELECKI 
Warszawska Fabryka Motocykli 


Zólwie tempo przesyłek kolejowych 


w dniu 28.X.52 r, ze stacji Po- 
znań-Górczyn wysłano na bu- 
dowę w Radwanicach pompę 
elektryczną. na którą 2 niecier- 
pliwością tam oczekiwano. Od- 
ległość od Poznania do stacji 
kolejowej Kłobuczyn, gdzie 
miano pompę wyładować wyno- 
si około 135 km. Droga niezbyt 
daleka. toteż pompa powinna 
bvła dojść do stacji przeznacze- 
nia dosyé szybko. Niestety 
pompa nadeszła do Kłobuczyna 
dopiero w dniu 17.X1.52 r, to 


znaczy po upływie blisko 3 > | 


Takie transportowanie 
nie przyśpiesza tempa 


godni. 
części 


Brak froski o w 


Jadąc drogą wiodącą z Reska 
do Łobezu, na odcinku Stargard 
'Łobezki — Bełczna, zauważyć 
można duże ilości zboża, stoją- 
cego w snopkach i leżącego w 
zgrabkach. Jadąc natomiast w 
kierunku Radowa i Gryfic. wi- 


dzi się stogi zboża tak nieumie-, 


jetnie zabezpieczone. że można 
na nich ponownie rozpoczynać 


żniwa. Podobnie przedstawia 
się sprawa ze sprzętem rolni- 
czym. który porozrzucany po 


Remontowali dłago ale sa to „skutecznie“ 


Rejonowe Kierownictwo Ro- 
bót Wodno-Melioracvjnych w 
Wejherowie w dniu 19 maja br. 


oridało do:naprawy dwa moto- 


cykle marki „SHL“ i „Sokół“ do 
warsztatu szkolnego Zasadniczej 
Szkołv Samochodowej w Wej- 
herowie. 

Warsztat szkolny przyjął mo- 
tocykle jako radające się do 
naprawy i zobowiązał się w 
krótkim czasie oddać je wwre- 
montowane. Po kilkakrotnej in- 
terwencji rejonowego kierow- 
n.ctwa, warsztat szkolny odpo- 
wiedział, że motocykle zostaną 


budowy, lecz przeciwnie powo- 
l duje niepotrzebną stratę czasu 
dla załóg budowlanych. które 
mają ambicje wykonania swe- 
go planu w terminie. * 

Ze względu na to, że na linii 
w kierunku Głogowa zdarzają 
się często takie wypadki opóź- 
niania przesyłek Dyrekcja 
PKP w Poznaniu powinna prze- 
analizować przyczyny niedncią- 
"gnięć i poczynić kroki w celu 
| ich usunięcia. 


STANISŁAW KUBIAK 
Poznań 


l 
[i 


łasność społeczna 


I polach, wystawiony jest na ni- 
szczące działanie deszczów. 


To wszystko jest własnością 
„miejscowych Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych, a więc wła- 
snością społeczną. Patrząc na 
to wielkie marnotrawstwo. na- 
suwa się pytanie: jak mogło do 


tego dopuścić kierownictwo 
PGR-ów. 
| WLADYSLAW SIENKIEWICZ 


| Resko, pow. Lobez 


lw najbliższym czasie wykończo- 
ne, W dniu 8-go listopada otrzy- 
maliśmy protokół sporządzony 
przez warsztaty szkolne. że z 
naszych moajocykli wykradzione 
zostały silniki. 

Szkoda. że nie 
niedbałuchów z warsztatu, któ- 
rzy przetrzymali przeszło pół 
rcku nasze motocykle, naraża- 
jąc na straty Rejonowe Kie- 
,rownictwo i dopuścili do wy- 
| kradzenia silników 


JÓZEF DUDA 
Wejherowo 


c 
Sładem naszych artykułów 


„Jak konwojeni zechce” 


W dniu 19 października br. 
w notatce pod takim tytułem 
zwróciliśmy uwagę Miejskiegn 
Zakładu Mleczarskiego na fakt 
samowałrego obniżania przez 
konwojenta MZM dostaw usta- 
lonych ilości mleka do sklepów 
Konsexwencje tego 
łecznego postępowania — pono- 
sili konsumenci, 


Pismem z dnia 21 bm. MZM, 


or 
4 


Na półce 


antyspo- , 


komunikuje nam. że konwojent 
Wiśniewski w wyniku przepro- 
wadzonego dochodzenia zosta! 


zwolniony z pracy z potrące- 
niem mu  jednodniowego za- 
robku. 


Jednocześnie MZM powiada- 
mia. że o zwolnieniu konwojen- 
ta Wiśniewskiego powiadomiono 
wszystkich konwojentów i prze- 
woźników zakładu. 


książkami 


wykradziono | 


TRYBUNA LUDU 


Lud Indonezji walczy 


Niedawno w stolicy 
nezji Dżakarcie, odbyły się 
burzllwe demonstracje, w któ- 
rych wzięło udział około 15 
„tysięcy osób. Rząd wezwał do 
miasta wojsko, na ulicach uka- 
: zały się czołgi. Władze indo- 
nezyjskie przeprowadziły wiele 
(aresztowań. Aresztowany został 
m. in. deputowany Jamin, któ- 
:ry wielokrotnie występował 
|przeciwko intrygom holender- 
skim w Indonezji. W Dżakarcie 
ogłoszono stan wojenny. 


Są to tvlko nieliczne wypad- 
spośród całego łańcucha 
faktów, świadczące o narasta- 
niu walki ludu indonezyjskie- 
go o wyzwolenie spod jarzma 
holenderskich i amerykańskich 
kolonizatorów. 

Burżuazyjna Republika In- 
donezyjska powstała w wyni- 
iku krwawych walk mas ludo- 
'wych dawnych Indii Wschod- 
nio-Holenderskich przeciwko ja. 
 pońskiemu okupantowi, a po 
| zakończeniu II światowej woj- 
ny przeciwso popieranym przez 
USA kolonizatorom holender- 
skim. dążącym do dalszej eks- 
ploatacji bezatej kolonii. 


ki 


Korzystajac ze sprzyjających 
! okoliczności i pomocy imperia- 
stów., władzę w kraju uchwy- 
ciła burżuazja indonezyjska i 
feudalni obszarnicy, dążący do 
współpracy z imperializmem a- 
merykańskim i do kompromisu 
iz interwentami holenderski- 
'mi, kosztem niepodległości pań- 
stwa. Krwawa rozprawa z dzia- 
łaczami  Indonezyjskiej Partii 
Komunistycznej i innymi poste- 
powymi działaczami! w 1948 r. 
była uplanowana przez impe- 
rialistów amerykańskich į ho- 
lenderskich, i przeprowadzona 
(przy udziale reakcji indonezyj- 
| skiej. Zamordowani zostali 
wówczas m. in. najbardziej 
znani przywódcy walki naro- 
dowo-wyzwoleńczej: Muso, A- 
mir Szari fuddi, Suripno, Ha- 
riono, Maruto Darusman. 


Obecna sytuacja Indonezji 
"jest wynikiem „współpracy“ 
rządzących kół Indonezji ji Ho- 
łandii z USA w walce prze- 
ciwko ruchowi narodowo-wv- 
zwoleńczemu mas  indonezyj- 
skich. 4 


Walka imperialistów 
o bogactwa Indonezji 


Po zwołanej do Hagi w koń- 
cu lata 1949 r. 
„okrągłego stołu" 

Stanv Zjednoczone 


cji 


tzw. Indo- 


nezji, w ramach Unii Holender-| 


sko-Indonezyjskiej. 15 sierpnia 


1959 r pod naciskiem szero- 
kich mas walczących o pełna 
lniepodległość kraju. formalnie 


została anulowana łaczność z 


Holandią w ramach Unii, zli-| 


zany”! pros 
Indone- 


kw”dowane zostały 
klamowana Republika 
zyjska 


| Ale tylko formalnie. Faktvcz- 
nie zależność Indonezji 
mniej sie nie zmniejszyła. Ka- 
pita: holenderski zachował 
dawne pozycje w 
indcnezvjskiej Holandia, 
ra niegdyś czerpała 25 
swego dochadu narodowego 
Inionezji. posiada tam inwe- 
stvcje wartości około miliarda 
dolarów 


kió- 


współgospodarzem 
przed wojna bvl kapitał an- 
gielski który posiadał i zacho- 
wuje dotychczas w dużej mie- 


rze powazne pozycje w eksplo- | 


atacji 
kraju. 
tyjskiego i 
monopole 

coraz silniej 


bogactw naturalnych 
Rywalem kapitału bry- 
holenderskiego 
amerykańskie. które 
peneirują do In- 


Z ziemi obcej do Polski... 


Jerzy Broszkiewicz: 
czy — „Nasza Księgarnia". W 
kę i ilustracje projektował A. 


Z zadowoleniem powitać nale- 
áv fakt. że oto jeden z poważ- 
nvch pisarzy. znanych datych- 
czas wyłacznie z twórczości dla 
derosłvch. podjął się napisania 
powieści w rodzaju, którego 
zraczenie nigdv nie może być 
ża dużo podkreślane — powieści 
dla  młodzicżv.  Broszkiewicz. 
autor „Oczekiwania“, psycholo- 
gicznej powieści z lat okupacji. 
autor licznych opowiadań i 
autor „Kształtu milości”, biogra- 
f-i literackiej Chopina. odzna- 
czunej Państwową Nagrodą „AE 
tvstyczną II stopnia. dowiódł 
niejednokrotnie. że jest pisa- 
rzem wrażliwym. żywo reagu- 
jacym na zagadnienia społeczne. 
Te okoliczności sprawiły. że 
pierwszą jego powieść dla mło- 
dzieży uwieńczyło w zasadzie 
powodzenie: „Jacek Kula“ za- 
ciekawia i zapewne zdobędzie 
sobie licznych czytelników 


Akcja powieści związana jest 
z obrazem walki politycznej. 
prowadzonej przez francuską 
kiasę robotniczą pod wodzą par- 
tu komunistycznej i przez zwią- 


zanych z nią zamieszkałych we. 


Francji robotników wielu naro: 
dowości. Polaków. Włochów 
Czechów. setek tysięcy ludzi. 
których przedwojenne bezro50- 
cie wyvgnało z ich krajów w da- 
lekie strony za chlebem. Wrośli 
oni głęboko we francuski ruch 
robotniczy i własną krwią pisa- 
li przymierze międzynarodowe- 
go braterstwa. 


Na plan pierwszy wysuwają 
się w powieści dzieje polskich 
górników w kopalniach północ- 
nych departamentów Francji. 
tvch ludzi. z których wielu dzi- 


„Jacek Kula". 


Instytut Wydawni- 
arszawa, 1952. Str. 414. Oklad- 
Kobzdej 


siaj pracuje w kopalniach dol- 
nbśląskich i na licznych bu- 
dowlach socjalizmu w Polsce 
Tytułu dla powieści użyczył 
nłody Jacek Kula, ale bohate- 
rem jej jest raczej ojciec Jac- 
ka. Jan Kula, górnik kopalni w 
Moligny. rodem spod Nowego 
Targu. Został on w 1938 roku. 
gdy Jacek liczył siedem lat. 


członkiem Komunistvcznej Par-. 


ti; Francji Jan Kula miał już 
wtedy za sobą (twarde doświad- 


czenia w ojczyźnie, od dziecka : 


wiedział co to nędza. wiedział 
co to walka proletariacka. 
Uczestnik ruchu oporu we 
Francji i więzień gestapo. pow- 
mea Kula po wojnie z Dachau 
de Francji. Pomału otrząsa się 
z odrętwienia obozowego, po- 
wraca do czynnej postawy ży- 
ciewej. do pracy w kopalni i 
dt walk; z wrogiem, który po 
wyzwoleniu przyczaił się. ale 
wkrótce już zaczyna 
Równocześnie Polska, w której 


nastał nowy ład społeczny, cią- : 


gnie go z nieprzepartą siłą. ja- 
ko ucieleśnienie najgłębszych 
jego tęsknot i dążeń. 


Pracując w kopalni organizu- ' 
le Jan Kula grupy górników -! 


Polaków, pragnących powrócić 


do kraju Jacek. kolporter kon- 
spiracyjnej „Humanite* w cza- 
sie okupacji, rozwozi teraz po 


domach górników „Gazetę Pol- 
ską*. Ale wróg nie śpi, praca 
jest niełatwa, propaganda „lon- 
| dyńska“ ima się każdego. choć- 
by najbardziej  niegodziwego 
sposobu, byle utrzymać górni- 
ków z dala od ojczyzny, 

Autor opisuje tu jak bojówki 
faszystowskie napadają na kol- 


kąsać. ; 


' porterów „Gazety Polskiej", 


walka zaostrza się, trafiony ku-i 
lą polskiego faszysty, ginie Jan; 
: Kula w przededniu powrotu do: 
który ' 


ojczyzny. Młody Jacek, 
Polski nigdy na oczy nie wi- 
dział. jedzie teraz do niej sam 
Przybyciem Jacka do Polski 
Ludowej. kończy 
obecnie wydana 
ści. 

W sposób żywy. plastyczny 
porusza Broszkiewicz w „Jacku 
Kuli“ wiele problemów społecz- 
nych i politycznych. Aż za du- 
ż0 jest tych tematów w powie- 
ści. przez co nie wszystkie zy- 
'skały pełny wyraz artystyczny 
Wypadki, opisane w powieści 
rozgrywają się na dużej prże- 
strzeni czasu, autor pokusił się 
|o zobrazowanie w krótkim rzu- 
cie przeszłości przedwojennej, 
lat okupacji niemieckiej we 
Francji, kierowniczej roli klasy 
| robotniczej w Ruchu Oporu. a 
następnie powojennej walki po- 
litycznej, prowadzonej przez 
masy ludowe Francji pod prze- 
,wodem partii komunistycznej 
:W warunkach częściowej na- 
cjonalizacji ciężkiego przemysłu 
po wojnie. apel Thoreza do gór- 
ników o podwyższenie wydoby- 
cia węgla, by Francja mogła się 
podnieść z wojennego zniszcze- 
nia. mobilizuje do wzmożonego 
wysilku klase rabotniczą. 
wbrew wrogim podszeptom fa- 
szystów  usadowionych w dy- 
„rekcjach. zbrodniczo , sabotują- 
icych warunki bezpieczeństwa 
„dołowega w kopalni W powie- 
"ści śledzimy rozzuchwalenie sie 
sił reakcyjnych, sięgających pod 
| amerykańskim protektoratem 
„do metod policyjnego terroru. 
Robotnicy odpowiadają straj- 
kiem, ostatnim strajkiem, któ- 


część powie- 


Indo- | 


pod auspicjam: | 
Departamentu Stanu konferen- | 
powstały | 


bynaj- | 


swe | 
ekonomice | 


proc ; 
Zi 


Indonezji i 


CE 


się pierwsza. 


Jan Ra 


donezji. Indonezja stała sie te- 
'renem zaostrzającej się z każ- 
dym dniem walki międzyimpe- 


.rialistycznej, głównie między 
'monopolami amerykańskimi i 
(brytyjskimi. Monopole amery- 


'kanskie zagarniają w swoje re- 
¡ce ważne surowce strategiczne. 
Przed drugą "wojną 
: amerykańskie 
‘nowily 5 procent wszystkich 
inwestycji zagranicznych w In- 
„donezji. obecnie zaś wzrosły o- 
ne już do przeszło 40 proc. 

Udział USA w imporcie in- 
.donezyjskim wzrósł w 1951 r., 
'wędług prasy amerykańskiej. 
|5-krotnie w porównaniu z 1938 
r. przede wszystkim kosztem 
Anglii i Holandii. 

Korzystając z poparcia USA, 
coraz jawniej postępuje na ryn- 
ikach indonezyjskich ekspansja 
„Japonii i 


Rim brytyjskich. z 
|, Mimo, że niewolniczy układ 
handlowv narzucony rzadow: 
Fatty w 1948 r. przez Stany 
Zjednoczone za pośrednictwem 
Chase National Bank“ 
| wypowiedziany przez Indonezję 
iw marcu 1950 r., to jednak in- 
ne zobowiązania — tajne i jaw- 


'ne, które- wziął na siebie pod| 


naciskiem amerykańskim rząd 
indonezyjski, jeszcze 
podporządkowały ¡kraj dyktato- 


¡wi Wall Street. 


Agresywne plany 
Waszyngtonu 


USA, usilując zmontować a- 
gresywny pakt Pacyfiku, sta- 
rają się wciągnąć doń również 
Indonezję. Do tego miała 
żyć osławiona ustawa o „pomo- 
cy* i „wzajemnym bezpieczeń- 
stwie“, Pod naciskiem 
rzonej opinii 
Indonezji, gabinet 
podał się do dymisji, 
wa o „pomocy” nie została 


Sukimana 


Nowy sposób 


i 


Polsk 


w polu działania prądu ulega 


światową | 
inwestycje sta- 


Niemiec zachodnich, . 
'kosztem pozycji brzede wszyst- i 


zostal: 


silniej 


wzbu-, 
szerokich mas, 


a umo-; 


Związek Wedkarski przeprowadził w ciągu listopada po- 
łowy lososi, które następnie na stacjach doświadczalnych pod- 


dawane są sztucznemu wycieradniu ikry 
sie przy użyciu agreg"tu elektrycznego. 


po czym z łatwością wydobywana jest na brzeg 


ciharski 
'ratyfikowana przez parlament 
indonezyjski. Obecnie imperia- 


"liści amerykańscy czynią nowe | 


„próby wciągnięcia Indonezji do. 
agresywnego paktu. Rząd jed- | 
„nak wobec powszechnego w na- 
rodzie  indonezyjskim oporu 
zmuszony jest do wstrzymania 
się od tej decyzji. 

Wieloletnie panowanie kolo- 
nizatorów holenderskich, a o- 


rzadkowanie imperializmowi a- 
,merykańskiemu jest przyczyna 
ekonomicznego i 
(zacofania Indonezji oraz nie- 
wiarygodnej wprost i pogarsza- 
jace) sie coraz bardziej nędzy 
mas pracujących. 

Komunikat urzedu zatrudnie- 
nia przy indonezyjskim mini- 
sterstwie pracy podaje. że w 
1951 r. liczba bezrobotnych w 
Indonezji wzrosła w porówna- 
niu z 19507 osźleproe sz a 
tys. do 252 tys. Wg prasy in- 
donezyjskiej bezrobocie w 1952 
r. wzrasta. 

Procesowi koncentracji 


ziem! 


i produkcji najważniejszych to- | 


warów eksportowych w rękach 
"kapitału zagranicznego, 
kich plantatorów i 
ziemskich towarzyszy masowe 
wywłaszczanie chłopstwa, a tax- 
że i drobnych plantatorów. 
Wzrasta deficyt budżetu pań- 


„stwowego. wzmagają się ten- 
dencje inflacyjne. Spada war- 
tość pieniądza i gwałtownie 


rosną cenv. W 1951 r, ceny by- 
ły w porównaniu z przedwojen- 


nymi przeszło 20-krotnie wyż- 
'sze. Realne płace, nawet we- 
dług oficjalnych danych. spa- 


'dłvy do poniżej 50 proc. pozio- 
mu przedwojennego. 


słu- 


Mimo terroru 


Na rosnącv opór narodu prze- 
ciw takieje polityce odpowiada 
rząd wzrastającym terrorem. 
Krwawym dziełem dławienia 
'ruchu narodowo-wyzwoleńcze- 


połowu łososi 


l 


fi 


Połowy te odbywaja 
Ryba znajdująca się 
nieszkodliwemu oszołomieniu , 
Na zdjęciu: | 


fragment połowu 


Foto CAF — Węglowskt | 


rega pamięć zabierze ze sobą 
Jacek Kula do Polski. 

Wiarygodnie nakreślone zo- 
stało przez Broszkiewicza życie 
Moligny, z jego codziennymi 
troskami i radościami, z ponu- 
rą wizją katastrofy na kopalni. 
Powierzchowna miejscami zna- 
jomość realiów życia górnicze- 
go i sytuacji politycznej, pocią- 
gająca za sobą pewne upro- 
szczenia nie zniekształca całości 
obrazu, choć za mało zostały 
zaznaczone w powieści cechy 
szczególne i zwartość polskiego 
środowiska robotniczego na 
północy Francji, oraz wzajem- 
na pomoc polskich górników 
Nordu w walce i w pracy. Za 
słabo ukazana została także 
działalność PPR I Spo- 
łecznych organizacji patriotycz- 
nych wśród robotników pol- 
skich we Francji. 

Jeśli chodzi o fabułę powie- 
ści. autor nie ustrzegł się pew- 
nych przejaskrawień. niezgod- 
nych z prawdą historyczną i 
podważających prawdę arty- 
styczną. Niestety, w powieści 
nie brak również pewnych uste- 


rek natury merytorycznej i 
szkoda, że wydawnictwo nie | 
usunęło ich w ostatecznej re- 


dakceji przed drukiem 

Talent literacki autora prze- 
jawia się w fakcie, że mimo 
wielkiej ilości osób, które wpro- 
wadził do swej powieści i wśród 
którvch gubi się nieraz postać 
tytułowego bohatera, znaczną 
większość tych postaci możemy 
zapamiętać, węzuwamy się w 
ich losy. witamy w nich żywych 
ludzi. Szczególnie ciepło, ser- 
decznie przedstawiona została 
w książce działalność komuni- 
stów. czołowych przedstawicieli 
francuskiej klasy robotniczej. 
francuskiego narodu, To oni re- 
prezentują prawdziwą Francję. 
jej wielkie tradycje rewolu- 
| cyjne. 

Jacek Kula ma niewątpliwie 
dobre zadatki na młodzieżowego 
bohatera pozytywnego, takiego, 


'który nie jest wystrzyżony z 
| papieru, lecz sportretowany z 
jżycia. I ma te warunki mimo, 
iże na razie przysłania go moc- 
„niej zarysowana postać starsze- 
igo Kuli. Jacek — to chłopiec 
| odważny, zdolny do mocnych 
porywów, rozumiejący potrzebę 
poświęcenia, gdy chodzi o spra- 
wy najważniejsze. 


| Być może, pewna niepełność 
|i statyczne przytłumienie jacko- 
wego charakteru wynikło stąd. 
|że chłopiec zagrożony choroba 
l płue, nie pracuje zawodowo. 
inaczej niż większość jego ró- 
wieśników z górniczych rodzin 
Nordu. Za mało wiemy o spra- 
wach osobistych Jacka, jakie 
ma upodobania, jak pragnąłby 
ukształtować swoją przyszłość 
Ni' obawiamy się jednak o nie- | 
go. Żywy przykład ojca, nie- 
|złomnego komunisty, mądrego 
wychowawcy Jacka, przyświeca 
synowi w jego życiu od samego 
dzieciństwa. Ojciec, nieugięty 
działacz partyjny całą pełnią 
„miłości darzy syna i kształtując 
|jgo na podobieństwo najlepszych 
| wśród towarzyszy, czyni to roz- 
ważnie i z serdeczną tyoską. | 


| Zakończenie powieści świad- | 
czy jak gdvhv o chwilowej u- 
tracie oddechu pisarskiego au- 
tora, Jest ono nieuzasadnione. 
a nadrzędna ingerencja polskie- 
go, konsula w sprawv Jacka. 
jest czymś w rodzaju rozwiąza- | 
nia akcji sposobem „deus ex 
machina“. Ten zbyt pośpieszny 
i nieprzemyślany skrót załamu- 
je wyrównany tok opowieści. 


Miejmy też nadzieję — a u- 
prawnia nas do niej poważny 
wysiłek autora i jego dotych- : 
czasowe osiągnięcia że w i 
drugim tomie tej wartościowej. . 
(jupolitycznionej powieści dla 
młodzieży Jacek Kula w peini 
'zasłuży na ten kredyt moralny, 
/ jakiego czytelnik chętnie, udzie. 
la odważnemu kolporterowi ga- 
zet rewolucyjnych w warun- | 
kach okupacji. i 


statnio pogłębiające się podpo- | 


kulturalnego | 


wiel- | 
właścicieli | 


„konywającym i 


|go w Indonezji klerują amery- 


'kańscy imperialiści Do stolicy 


— Dżakarty zostali skierowani 
„„specjalisci'—agenci amerykan. 
skiego Federalnego Riura Sled- 
stoi reakcjoni- 


zyjskiej znany 


uke w amerykańskiej szkole po- 


W 


w 


Di FAON 4L 


Nm 336 


ACY 


BW-5 odda w grudniu 565 izb 


mieszkalnych 


W ochockiej dzielnicy miesz- | go 5 oddała do użytku 60 izb 


ub. m. przekazanie do użytku 
sta Sukamto, który odbył na- dalszych 115 izb mieszkalnych 


: pińskiej. 


w budynku nr 13 przy ul. Ko- 


W tym samym dniu Zjedno- 


licyjnej. 
Ale natchniony 
zwycięskiej rewolucji chiń- | 


skiej naród indonezyjski z kla- ` 


są robotniczą na czele wzmaga 
walkę przeciwko wyprzedawa- 
niu swego kraju imperialisiom 
przez rodzimą burżuazję i feu- 
'dalnych obszarników 


Świadczy o tym fala straj- () mieszk 


ków robotniczych. która zale- 
wa wyspy indonezyjskie pomi- 
mo ogłoszenia dekretu anty- 


czego. Na czele policji indone- Kaniowej odbyło się w dniu 29 w domu 


przykładem czenie Budownictwa Miejskie- 


przy ul. Puławskiej 
108 112. 

Ogółem do końca roku Zjed- 
noczenie bdda do użytku miesz= 
kańców Warszawy 565 nowych 
izb mieszkalnych 


(js) 


Dzielnicowa rada narodowa 


w trosce 


Komisja pracy i pomocy spo- 
łecznej dzielnicowej rady naro- 


strajkowego i krwawych repre-. dowej Żoliborz dużo uwagi po- 


sji. Świadczą o tym liczne 
burzliwe demonstracje antyim- 
perialistyczne. Demonstracje 
pierwszomajowe, które w Indo- 
nezji odbywały się pod hasła- 


| mowi zgromadziły ponad 300 
| tys. ludzi. 
Chłopi zorganizowani W 


związkach chłopskich zażądali 
nowego powszechnego podzia- 
iłu ziemi. Przeciwko chłopom 
rząd wysyła policję i wojsko. 
które dokonują krwawych ma- 
sakr i masowych aresztowań. 


W rozmaitych okręgach Indo- 
nezji zatacza coraz szersze kre- 
gi walka partyzancka przeciw 
proimperialistycznym rządom. 


Pod wodzą KP Indonezji 


Indonezyjska 
nistvczna, która w 
roku obchodziła 30-lecie swego 
istnienia, organizuje walkę ro- 
'botników i pracującego chłop- 
stwa przeciwko 
kolonizatorom, przeciw rodzi- 
„mej burżuazji i obszarnikom. 
| Partia Komunistyczną walczy o 
| utworzenie jednolitego, demo- 


kratycznego frontu narodowego. | 


i Zwróciła się ona do wszystkich 
partli politycznych w kraju z 


propozycją opracowania jedno- | 


litego programu narodowego i 
utworzenia na jego podstawie 
prawdziwego demokratycznego 


rządu, który wyrażałby intere- | 
sy narodu indonezyjskiego. Pro- | 


gram.przedstawiony przez Par- 
tie Komunistvczną przewiduje 
m. jn. anulowanie porozumień 
zawartych z rządem holender- 


skim na „konferencji okrągłe- 


go stolu“ i zastąpienie obowią- 
z„ującego obecnie ustawodaw- 
stwa, ustawodawstwem demo- 
kraiveznym, Program domaga 
się prowadzenia niezależnej po- 
litvki zagranicznej i nawiąza- 
nia ścisłych stosunków z kra- 
jami ft narodami żywiącymi 
przyjazne uczucia wobec Indo- 


maga się wprowadzenia w ży- 
cie swobód demokratycznych 
dla ludu. zniesienia ustawy o za- 
kazie strajków. 


Ten program Komunistycznej 


Partii Indonezji został rozpa- 
trzony przez 15 różnych inda- 
nezyjskich organizacji poli- 


tycznych, m in. przeg partie 
chłopską. Wszystkie te organi- 
zacje uchwaliły wspólny pro- 
gram działania, aprobując pod- 
stawowe punkty programu Par- 
tii Komunistycznej. Front wal- 
ki przeciw imperializmowi, o 
nięzależną demokratyczną In- 
donczję, rozszerza się. Lud In- 
donezji wzmaga swą walkę 
przoiw imperialistom i ich ro- 
dzimym sługusom. o wyzwole- 
nie narodowe, o demokrację i 


postęp. 


mee s o 


Powieść Broszkiewicza sta- 
nowi swojego rodzaju konty- 
nuację książki Jana Wiktora 
„Wierzby nad Sekwaną”. któ- 
ra opowiadała o smutnych. czę- 
ste tragicznych losach polskiej 
emigracji zarobkowej, 
robotników i chłopów, 
dżających przed wojną w po- 
Szukiwaniu chleba i pracy do 
Francji Dziś wielu spośród o- 
wych emigrantów, powróciło do 
swej ludowej Ojczyzny. znaj- 
dując w niej możliwości zarob- 
kowe we wszystkich  dziedzi- 
nach naszego bujnie rozkwita- 
jącego życia. Znajdują też coś. 
czego nigdy mieć nie mogli w 
kopalniach. hutach. I 
kach Nordu. czy Zagłębiu Ru- 
hry: radość twórczej pracy po- 


wy jeż- 


/dejmowanej nie dla kapitalistów 


nabcych czy rodzimych. lecz dla 
siebie, dla swych dzieci i wnu- 
ków. dla Polski, której są peł- 
noprawnymi gospodarzami. 


Wrócili z obczyzny 
by osiedlić się w swym ojczy- 
stym domu. w Ojczyźnie. która 
nie jest już macochą. lecz pra- 


|wdziwą ich matką. Ten wielki 


problem godzien jest pióra nie- 
jednego pisarza. Szczególnie 


|warto powiedzieć. o tym naszej 
|młodzieży, która często nie pa- 
mięta, lub nie wie nawet w jak ; 


żyli 
ich 


nieludzkich warunkach 
Polsce kapitalistycznej 


w 
[AB 


przymusowej emigracji w da- 


|nezji Partia Komunistyczna do- | 


i 


polskich | 


i, święca sprawom hoteli robot- 


i 


niczych na terenie dzielnicy. 
! Radni Tadeusz 
. Bronisława Siemińska członko- 


radnych są czestymi gośćmi w 
, hotelach robotniczych. 

Dzięki tym stałym inspekcjom 
stan hoteli robotniczych na te- 


Załogi wielu 


Świniarski i! 


> Ja X F l wie tej komisji i wielu innych 
|mi waiki przeciwko imperlaliz- | 


zakładów przemysłowych prze- | 


kroczyły plany produkcyjne 
' listopadzie br 

. Zakłady im Dymitrowa wy- 
konały plan listopadowy w 105 
procentach, zakłady A-5 wyko- 
"nały plan w 116 procentach, 


Partia Komu- | zakłady A-10 w 105, a zakłady 
ubiegłym  T-11 wykonały plan w 107 pro- 


,centach, Przekroczyły plan mile- 
sięczny również Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Tłuszczowe- 


zagranicznym | 89, Warszawskie Zakłady Prze- 


Szkło dostarczane obecnie 
zjednoczeniom warszawskim 
przez Przedsiębiorstwo Zaopa- 
trzenia jest powodem do wielu 
zmartwień, 


Na budowie żłobka osiedla 
mokotowskiego, gdzie pracę 
prowadzi Zjednoczenie Budow- 
nictwa Miejskiego 3 szkło, na 


Artykuły spożywcze 
trzeba dobrze 
przechowywać 


Ekstra wyborowe masło zakupio- 
ne 28.11.52 w sklepie 
WSS nr. 61 przy ul. Targowej 54 o- 
kazała się niezdatne do użytku w 
stanie surowym, gdyż było zupełnie 
zjełczałe. Świeże jaja zakupione w 
tym samym sklepie miały po ugo- 
towaniu świeży wygląd, ale za to 
miały przykry stęchły zapach. Her- 
wał w ub. tygodniu sklep MHD 
nr. 14 ul. Targowa 57. 


Właściwe dyrekcje powinny z 
tych faktów wyciągnąć wnioski | 
bardziej interesować się warunkami 


Trzeba na ten fakt 


jak sklepach. 


ków sklepów. (kw) 


Kiedy człowiek się spleszy wte- 
dy zawsze mu się coś nie składa. 
Albo zerwie się sznurowadło, albo 
nie można znaleźć kluczy, albo 
też zacina się zamek. 

Taka to już jest przysłowiowa 
złośłtwość przedmiotów martwych! 

redzi np. mieszkaniec Mokoio- 
wa do pracy, albo mieszkaniec in- 
nej dzielnicy na Mokotów. Zado- 
wolony, że udało mu się wsiaść 
w autobus „112“, trolleybus „53“ 
luh „56% aż naraz stop. Dlaczego? 
Pociąg. W poprzek al. Niepodiegło- 
ści pociąg. Nihy zwykły pociąg, bo 
jest lokomotywa, wagony towaro- 
we. ale lednak inny. Złośliwy! 
Tu slę ludzie spieszą a on jedzie 
(jeżeli w ogóle jedzie a nie stoi 
w poprzek) z szybkością chyba 


TEATRY 


Polski — Gościnne wystepy Pań- 


fabry- | 


tułaczej, 


stwowego Teatru Dramatyczneso 
im. Mossowieta Kameralny — „Pul. 
kownik Foster przyznaje sie do wi- 
ny“ — g. 19. Ludowy — „Radcy pa- 
na radcy" E. 19.15. Nowy 
„Konkurenci“ Syrena — 
„Wielki eyrk" B. 18.15. Nowel 
Warszawy — „Tugenia Grandet — 
g. 19. Domu Wojska Polskiego 
„Stefan Czarniecki I jezo żołnie- 
rze" g. 19. Satyryków „Biu- 
ro docinków” — g. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Krążownik Wareg“ — 
m. 12. 14. 16, 18, 20, Pałl'adlum 
„Krążownik Wareg” — g. 11. 13. 15, 
17. 19, 91. Praha — „Wielski lekarz" 
g. 11, 13.15, 15.30. 17.45, 20. Śląsk — 
„Dolina śmierci" — g. 12. 14, 16. IR. 
20 Atlantic — „Na arenie“ — g, 


"oraz .Miodzi marynarze“ — g. 14, 
„16, 20. Siotica — Knock-out" — g, 
; 16, 18, 20. W—Z — ..Wiejski lekarz“ 


j 
| 
| 
| 


'dzice. gnani szlakami nędzy do. 


lekie kraje, by tam pracować. 


na rzecz zwiększania krocio- 
wych zysków i siły cudzoziem- 


: wego Zarządu 


skich kapitalistów, traktujących | 


ich, 


Dobrze się stało, że Broszkie- 


iak bydło robocze. 


"wicz opowiedział o tych bole- 


snych i wymownych sprawach. 


które należą dziś da niepowrot- . 
mości 5.05. 6.00, 7.00, 


prze- | 30.090, 23.40. 


nie minionej przeszłości. 
wzruszającym 
jezykiem obrazu artystycznego. 
Książka została ozdobiona inte- 
resującymi ilustracjami A. Kob- 
zdeja. 


MARTA SZCZEPAŃSKA 


| 


g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. 1 Maj— 
„Upadek Berlina“ IT seria — g, 16 
18. 20. Ochota . Skarb“ s, 12, 
14, 16. 18, 20 Syrena  „Spieniony 
nurt — g. 14. 16. 18. 20 Tecžą 
„Cywil na stadionie“ — g W, 16. 


18. 


bate o stęchłym zapachu sprzeda- | 


wj 
| go, fabryka im. K. Wójcika, za- 


nabtałowym 
jżący. (l) 


| 


przechowywania artykułów Spożyw- | ctwa urządza 
czyth I to zarówno w hurtowniach. świadczeń 


ańców hoteli robotniczych 


renie Żoliborza znacznie sie po- 
prawił, M. in. poprawił się stan 
sanitarny hotelu przy ul. Kra- 
sińskiego 41, gdzie komisja 
stwierdziła brudy i wydała od- 
powiednie polecenia. Polecenia 
te zostały wykonane. Za nie- 
wykonanie poleceń pokontrol- 
nych został ukarany kierownik 
odpowiedzialny za hotel Ośrod- 
ka Maszyn Drogowych przy ul 
Słowackiego nr 104. 
W 


Warszawskie zakłady przemysłowe 
wykonały plan listopadowy 


warszawskich | mysłu Gumowego. Warszawskłta 


Zakłady Przemysłu Drzewnego, 
fabryka im. K, Świerczewskie- 


kłady im, Róży Luksemburg, 
zakłady im. Komuny Paryskiej 
i wiele innych zakładów. 

Do końca br, pozostał jeszcze 
jeden miesiąc — grudzień, w 
którym załogi zakładów pracy 
powinny bić się o jak najlep- 
sze wykorzystanie wszystkich 
środków i rezerw, aby w pelni 
wykonać plany produkcyjne, 

(w) 


Zle szklo utrudnia pracę 


skutek złej jakości niszczy się 
w 30—40 procent, 

Podobnie wygląda sytuacja w 
Innych zjednoczeniach. 

Wydaje nam się, że Przedsię- 
biorstwo Zaopatrzenia powinno 
zwrócić większą uwagę na ja- 
kość szyb dostarczanych do 
Warszawy. 

(35) 


MPO wykonało 


plan roczny 


Załoga Miejskiego Przedsiębior= 
stwa Oczyszczania m. st. Warszawy 
zameldowała o wykonaniu swych 
zadań zaplanowanych na rok ble- 


Zimowe doświadczenia 
budownictwa 


tematem odczytu 


W dniu 3 bm. o godzinie 18 Od- 
dział Warszawski Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Budowni- 
odczyt n. t .Z dœ 
rohót zimowych na 
MDM-le w roku 1950. 51 t 52, Od- 


zwrócić również uwagę kierowni- | czyt wygłosi Inż. Franciszek Cieció- 


'ra. (JS) 


|| 
| 


„świecie”, 


I kilometr na godzinę 


najwyżej I km na godzinę. A tu 
stoi cały ruch. Autohusy s5olłdnie 
zaladowane, trolleyhusy także. 
Czasem, |eżeli pociąg szytciel się 
usunie — zbierze się sześć, czasem 
gdy sie uprze — to i 14 miejskich 
środków lokomacji. (a w każdym 
z nich przeciętnie po 60 osóh) mu- 
st czekać, aż dostojny pociąg ra- 
czy usunąć sie z drogi. 

A przecież doba ma 24 godziny 
1 przy odrobinie dobrei wol moż- 
na przepuścić pociąg w takim cza. 
sle, kiedy nikomu nie bedzie prze- 
szkadzał. Warto o tym przypomnicć 
dyspozytorom ruchu wagonów z 
materiałami budowlanymi kieru- 
jacvm pociągi na bocznicę Przed- 
słębiorstwa Zanpatrzenia na Poln 
Mokotowskim. (i) 


ności, 11.45 Głos mają kohiety, 12.15 
„Na swojska nute“ Era Zespół 
Jóżcfa Stecia, 12.45 Aud., dla wsi, 
13.00 „Wieś tańczy | śpiewa”. 13.15 
Muzyka rozrywkowa, 13.50 Koncert 
solistów, 13.55 Przerwa. 15.50 Aud. 
dla dzieci, 16.20 Koncert Chóru 
Rozgł. Wrocławskiej P R. pd E. 
Kajdasza. 16.40 Muzyka rozrywkową 
1640 Głos mają kabiety, 17.00 Chlop- 
skl posel“ — pog. T. Polaka, 17.20 
ponceri rozrywkowy w wyk. Ork. 


, Mandolinistów, Rozgłt Łódzkiej P.R. 


p.d. E. Ciukszy, 18.00 „Na szerokim 
18.15 Popularny koncert 
solistów, 18.45 Aud. dla wst. 19.00 Na 
młodzieżowej antenie. 19.30 Koncert 
Chóru t Ork. P. R. p-d. Jerzego Ko- 
łaczkowskiego. 20.26 Wiadomości 
Sportowe, 20.30 Radziecka muzyka 


rozrywkowa 20.50 Odpowiedzi fall 
49. 2100 Koncert Chopinowski w 
Mari wWiłkomirskiej, 2130 
odc. opow. A. Ostni. 21.45 


ka rozrywkowa. 22.15 Z cyklu: 


',..Naipieknielsze utwory kameralne" 


Sa Kwintet 


nowy, 


Zarębski: fortepia- 


Program II — na fali 365 m. 


Program dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 


5.10 Koncert poranny, R.10 Kalen- 
darz Radłowy, 6.15 Muzyka, 6.50 
Muzyka rozrywkowa, 7.20 ..Pieśni | 
tańce“, 8.00 Przerwa, [4.05 Informa- 
cje. 14.10 Aud. dla kl. III—TV. 14.30 
Mimyka rozrywkowa w wyk. Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej P. R. p.d. Arnol- 
da Reziera i Waleriana Pawłowskie- 
go, 15.10  „Skrzydlate ziarna" 
fragm. pow. Katherina Prichard, 
15.30 Aud. dla dzieci. 16.00 Wszech- 


i nica Radiowa — kurs I, 16.20 MUZY- 


20. Lotnik — „Przygody Nasreddina" , 
— m 168. 18, 20. Olsztyn (Włochy) 
— „Hojne lato“ — g. 17, 19. 
PORANKI 
Syrena — „Historia jednego wy- 
nalazku' — g, 12. 
(Uwaga: repertuar kin podajemy 


na podstawie komunikatu Okręgo- | 


Kin. Warszawa, ul. 


Jagiellońska 26, (10) 44-54), 


RADIO 


SRODA 3 GRUDNIA 


Program 1 — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
7.55, 12.04, 16.00. 


5.10 Koncert poranny. 8.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Muzyka rozrywkowa. 
6.45 Aud. dla wychowawczyń przed- 
szkoli, 7.20 Pieśni i tańce, 7.50 Ka- 
lendarz Radiowy, 4.00 Muzyka. 8.55 
Aud. dla kl. VT. 9.15 Muzyka ka- 
meralna. 9.50 Przerwa, 10.55 Aud. 
dla kl. I—II, 11.15 Muzyka i aktual- 


fortepia- 
14.30 ..Na war- 
„Że sportu", 


ka, 17.15 Polskie 
nowe gra E. Rezler. 
szawskiej fali", 17.55 
18.00 Koncert z akazji Świela Mlo- 
dego Górnika w wyk. Zespołów 
Górniczych. 18.30 Pogadanka sporio- 
wa, 18.40 Polskie | rosyjskie utwo- 
ry skrzypcowe gra St. Włoadar- 
ski. 19.00 Kronika kulturalna. 18.30 
Muzyka 1 aktualności, 20.00 ..RozZ- 
stajne drogi“ — fragm. ksiażki Pe- 
tera Wippa, 20.20 Koncert Krakow- 
skiej Ork. | Chóru p.d. Jerzego 
Gerta, 21.26 Wiadomości sportowe, 
21.35 Żukowski: ..Bądź pozdrowio- 
na Ojczyzno mojg' — kantata, 22.00 
Wszechnica Radfiwa — kuis 4L, 22.20 
Muzyka taneczna. 22.44 Fragm. oper 
kompozytora węgieiskiega Fr. Er- 
kela. 23.29 Józef Marx: Starowie- 
deńskie serenady. 
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